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;:P,'ą~ afu .w·Eelt11 , , 
· · · 'Mieśięezń.ie M:k •. 1.50 •. Kwartalnie :Mk. 4.eo. 

· Za odriosz. do domu jedriota.z; 30 fen , dwuraz. 50 fen. 
. . . Premunerata prźez pocztę miesięcznie Mk. 1.80, kwar­

. : Uilme Ml\. ó.40. 

• • ł 

Redakoja. i lldminisłranja w lJaraząwie: _ Wareoka .7. 
· Kantor .w Warszawie: Hred1Jova 18 _(frywańska.)_ 

• • 
. o o Ł os z EN I A • !l(r61estwle rolskiem: 

.JwyuU!M:. 50 fen. za .wiersz petitow-Y jednoszpaltowy (na 

t ·stronie· sześć szpalt}. · 

Qena numeru. po]ad11\czego w Warszan.vłe • •• 
~ ·- ' "' Drobm:: 7 ten. za wyraz, najmniej 75 fen. . 

lład11tane (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.r 
Bllkł'ológl: 75 fen. źa wiersz petitowy (str. 4 szp.).: Redakcja i Hdminidra~j~., u( lódzł: · · i w .t.odzi 10 fen. 

·~ ==::::::::::::· === Piotr~owskęi 8,Q„ ;::;:3, ::;;::;::;:;:==;::;: • • W d.ZlliB hanłliDWJm: Mk. 1.25 .za wiersz petit. \str. 4 szp.) • 

f ;{łJ:~Ę_. Cztstochowa: uL Panny Marji 26; Tomaszów: . :f. Gonwliński; Płock: "Kury era Płóck. "; ·Admin. Pabja'nl~e; ~I. .Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, KaHszu 
· · · · · · · · Łowiczu, Łomż1 i Stdzlnie. . 

czy.n mechanfoznyeh: łlraku · ludii {przemysl 
wojenny zajął ich.i dobrze oplacil), brakq ma­
szyn i ·chemicznyćh substancyj az.otowy-c-h w 
dostatecznej Uości. Dalej następuje dr.ożyzua .. Komunikat niemiecki.. 

- . · . · · Pszenica w Stanach · Zjednoewnyich kosztuje 
. Zw.-ora głodu ·~wsząchneg<0· staj.e .się oo~ 2H raza wię0ej niż R-rzed wojną, a wszystkie 

\l'az wyrain.iejszą i p.rzyibiera ksztalty ·gr-ome. · inne arty.kul.je żywuoścf wzrosly niepomiernie. 
Gd~ie)@ności~nie ·cLo.tknęl& ':dzialanJa wojen- Terminowe kontrakty. w Chicago, z1vykle nis-
ilłę, nie. 'p-rzyprawily jęj {).utratę mienia lub kie na j-esień, w r. •b. podni-osly się do notowań 
.f;ycj..a,·!illi .z.dol.qości .do pra-cy,_ tam iJOja wia się dotąd ni.eznan.ycłi,. oo. już. sam-0. przez się <lowo-
j~d11a .'f.i ·.plag J:l.l,ljstraszli·w,szyc:Q., gl4d, który pio- dzi ·zły,ch widoków na ur.odzaj w Ameryce. W 
'\\"'°li Jile: skutee:zllie rozPQśiciera wszędzie swe roku 1916/17 p.otrzepy A'Jlglji, Francji i. Wlo~h 
fłanow-B!Il.j.e~ P-0dikreślą.1ny wyraz „wi$zędzi·e'.', w zbożu wyn~osly 10% tnilj·onów t-on; 11a rok 
:by· z. umysłu 1laszt3go społeczeństwa :wykmze- 1917 /18 ,cyf.ra ty"ć.h i:).oti'żeib zwiększyć się mu-
nie p-ogląd,)e głód możę być'.. ;tylko. naszego · s4 bo ;kraj.om tym WfaSne zbfory nie dopisały. 
kraju ,udżia:.łem. Bynajmniej: my dotychczas iBy-0.może, ie mimo blokad_y)odz,i ppdwodnyich, 
~tosuitkowo mniej jesZJcze oQ..czuw.amy gl:zid, niz Sl.any Zjednocwn·e i Kana<Ia zdołają jednak· 
o-dezuwi.tją g-0· g'dzieindziej na świecie całym: dosfarczyć do Eii·ropy jakieś 5 milj•onów ton, 
w; Angl}i,„ w Grecji, we Wł'Oszeeh, Frooeji, na- o ile taką :przewy.ikę mieć będą do rozpo-rzą-

- wet ?V .It?sji i A-!lle:ryce. · dzenia, eo, ja!k wiemy, jesrt bardto wtą.pliwe. 
.Kwestja drÓty.ehezas nie jest roz.wiązlllla: Skąd węzmą następne 5 .· mB.j-onów? Z-bi.o:ry 

w ja.Ęi Sp-0$ób Iudz1fo'ść ·p-rźe~je zinię' nade.ho- z Argeńtyny, Australji i Indyj, gdyby mogły 
diąeą;·~Naciz..iejejrer:~a przeżyje zi.nJ.ę :qa:d-cho- być eksportOW?-lle, nie wcześniej .przyj:ść mo-· 
iądki'.·z~wra~ają się .ku Ameryci. Urzędąwe da- gą na rynek, nii z iwfos.ną· 1Q18 r. i k> w ma­
ii,e,"]ł·p~#i\:lk(>waue i Waszy~~n~ niie rokują lej ihśd i tyilm iw.tedy; gdy Ur(),dzaje będą 
~ca'.te·· ·.Y g1pd w)~~uropie za·cliódrdej ~ogl ;j)yć zncśne i kiedy :będZie .·dostateczna· ilość okrę-
~····· . .. Jo~):'. ·· PóJozenie ryinkłi zboiowego "w I· tów transp.ortoV.ry.ch . .<i.o 'dysp:ozycji ! 
Ąiile~ce·. 'jest krytycZn.e, ·bo ibib:ry ·pszenicy Oto Są'_wyraźne 'pr.zeslanki zbliżającego ·się 

BERLIN. ·(Urzędowo). 

: Zttćhodrii. teren walkę 
Grupa w@Jsk księcię Ruppr~mhta„ 

Wzdłuż fr0ntu. zwalcezaJy się ·artylerie 
~ejs-cami pr.zy wielkiem zużyciu amuni­
cxi. Przeciwk~. sfa.nf!wiskmn piechoty zwra­
cała się działalność ogniowa tylko w nieiktó­
ryĆh odcfukach, przeważnie w celu przygo~ 
·to wania a.ta.ków: :wywiadowczych, które do-
pr~wadzaly .często do walk w ilkopach~ . 

Grupa wojsk: nlemfieoldego IH!ISttPDI 
tronu~ · ' 
Pod V a u x a i 11 o n trwał siln.y ogfoń 

franeuski; skierowany na okOpy, znajdują.ce 
· się w ;nasze·m ręku od czasu wa-lk 20 i 21 
·czerwca: 

·· Po ożywiooej wafoe ogniowej ~aata.ko­
wa,U -ł:ra-ea:~-łia ,~e~' 1a.eli-oll.zie od 
folw.arku H .ur telli s e ·stanowiska pagór„ 
kowate, zdobyte Jiiedawno. prztlz na.s. N!e­
przyjaciel wdarł si~ po-mimo wielkich strat, 

Działalność artyletji była bardzo oży­
wio-:ną trukte na innych częśeiaeh frontu 
A i s n y i w S z a mp a n ii wśród pięlmei 
pogody. Przedsięwzięcie naszego oddziału a~ 
twkuiąceg-o na południowym wschodzie od 
Ta.hu r e doprowadziło d'O zamierzonego 
i~zultatu. _ · 

Grupa wojsk ks. Albrechta.· 
Nic ważneg-0. 

Rotmistrz ba·ron Richthołfen·pokonal w 
-Ostatnich d:n.iaeh w walkach po'Wietrznyeh 
54-go, 55-gÓ i 56-go przeciwnika. zaś por. 
AHmenroeiler 30-:-go.-

W schodni teren walk. 
Na połunnicwym zacho°d.zie od Ł u c k a 

i. pomiędzy Ś try p ą a D ni e s t r e m u­
trzymywała. się ożywiona działalność. Wie­
lokrotnie przepędzone zosta:ly rosyjskie od-
dzfaJiki afa·~jl!ce· ' . 

· (16};ti"ął!ł-· .~.~ .. .Wi!~JJ;Q:~ t~on,)_sJt~~nie<uH- .. J. • gfo:duwszechświMCTwego·f iak•ljy· zemsta przy„ · 
S:ze"~ ~ r~k"ii '. · · Y.W, a· na$tępnfo; dpJy<fh~ : rody z.a lekilewaienie jej praw w obecnej woj­
czaś.'. zl>o'ze·'· ~IIi,e:1"?~, _~ie li~, ~.f~ó~ ~o '.E~·0:. I nie. Ziemia,. ;tak ·kobietaF'.qie lubi . być lekee-­
PY wy:syfan-0· ~, ~pa~qw daw:rlleJS~cli, ·te. z:as I ważoną, .przeciwnie, ·chce i musi ·być pieszezo­
rl-oszc.~ętnie' i.~ ~ą wy6zerpĄn·~ .. ~a '.i:fon~iar złe- ! ną_ i staran.1,1ie .pielęgnowaną, ina-czej ... mści 
go oziniin,a·nie· d'!lp\warw eat~) Al:'.·ćryce:iia- się .• : W()jny- dawnl.ejs7;e~ przyni0sily. z sobą 
riuje '"°b-eonie ·pa'.niklJ. · głpdu, · ~J;fa~i;i. · d,:O'gtż,e. w · straty loka1ne, dające .się 'Iatw<0 · zni wel-Ować. 
Europi-ę, _e-0. spowodowa~o cz~ścio:we .z.amk;ni~- Gdy np. 'Cie;rpiala Wielko,polska, ro na Maz..ow­
cie :gie!d zbotffwy-e-h~ Prasa aląrmtrje.publiez.:-1 szu chleba było dosyć. Wojna powszechna 

jakie p10nios1y Jego kolumny sztu~uiące w · Front macedo:fiski. 
naszym ogniu, na ·niektórych pooktaeh w · . . . . . 

. ;:c, w•y':·ająe .do. ogrnni"-"•1\1~ SJ><!•Y<iA .Ohle- •inienila warunli .. i g. ,o.s.pQdarc. ze_ i pomiin.o}. ż.e. 
poza '°.kopami można zasiewać i zbierać, to 

W ~hwiH obecnej, naw.eł ·przy średnich j ieqnakże i zasiew i .zbiory są nikle, jałowe i 
przyipl$zczalnie· zbimach jarej pszenicy, nie-- niev:ystarczające. Zre·smą 11iema już handlu 
wia<1.01ho- wcale ską<l świat catY,v,weźmie chleb , :i.~)<ka1neg'°, lecz jest wszechświat-0wy, a gdy ten 
ńa zimę i przyszłą . wiosnę, teil:l'barcl.~iej, iż nie dopisuje, gdy <>kazuje się brak ludzi do 

nasze linje. K~ntratak, rozpoczęty natyeh:. l Sytu&1'J& 1est m~zm1eruona. W ~alkach 
m~ast; odrŻucił go mowu w przeważn~j czę~. n.a. przedpolach bnlgarey utrzymali prze-

. śc1. . · wagę. . . . 

. wsz~ćl:zie; ~wśkutek :b~raku rąk do piracy, znmiej- pracy i śr-odków transpórl-Owych, wte.dy g!ód 
styla się:p.Q.wierwhnia Za.sianej zb.ożęm rolt p1;zestaje łlyć lo1rnlny.m, a staje .się ws:ueeh­
w. sam;ej Frane.]i zmniejszenie_ to wyrafa się t . śWiafowym.„ 

· Nauka rolłgji w szkoło pruskiej. . 
Najsilniejszym wy·ra.zem :napręzenia sto­

sunków 'Z tegQ powodu ibyly w x. 1J30~inl :zaj­
ścia we Wrżeśni, które'W eale.m spiol~eń­
stwie ·polskiem, we wszystkicll za;boracll, 

"Yf.rą 2% "1'!liljona hektarów. Anglja r.ozp-órzą- · 
:dza 150.000 kilometr. kw. -ornej ziemi, Niem.:.· 
~f mają· :jej 7540.000 . a zasi~wa-j.ą'. p~eni.cą i 
ey.te:ni .8.S "m.i!lj-onóiw hektarGW ~'· AiJ..glja 0.7 
miJj.;jęczqiienieni i Gwsem: Niemcy_ 6.0, An­
glja 1„4 milj.; ziemniakan1i: :Niem~y: 3.41 An· , 
gJ.)a zaś' 0;2, milj-0nów hektarpw. :Ąnglja nie. 
j@st w :staib.ie .sa-ma siebie w;y•żywićj. bn .przy 
i·oczi].em spożyciu 7 Y2 miljonów ton, ni0rm~I:ie 
zbimy, przY'ń-0szą · H4 nP-lj.ona tył.ko, 6 m11Jo­
n,6w -toń. zatem .trzeba sprowa<liać z za-grani-cy, 
?;~mknię-tej blokadą lodzi 'Potlw·odnych lub, jak 
Rosja i Rńmunja, p-lerśdeniem wo1.sk państw 
cę:nt1ainycp. · · ~ · ' ' . . 

· ·· · Co .powyżej mó~·iliśfily 'O Amt:tYce; odno­
si'. się również do Argentyny; :która .ju~ wyda­
la, u sie·bie zakaz "J7W;ozu zb.q~: Wrlson w 

· s'vej mowie d·o1rnngresu barif$2":-wiy;r;aźnie ;p~ 
wuszyl sprawę wyżywienia: „b.ez d-0stateczne3 
ilości •ehleba dla arinij i ludów, prowai;izącyc:h 
WD}nę cale'.·wie1kie przedsięwzięcie, do które­
gó"$my się przyłączyli, nie będzie mia!-0 ,J)o~<J­
dzen.-ia .. Rezerwy śr-odków spożywczych świa­
ta 'sa mal.<;i) od farmerów zatem Amery~i zale-

, ey: los wojny i lud~W"; 
. $!~wa. te wskazy.wały jut niebezpieczeń.: 
st)Vo w Żą.rysie, k.tóre na jestem ~ego. r~k?, 
gdy_ wojna {!aiej trwać. ibędzie,_ wyraźnie .się 
spotęguje. : Z P,.osji, .przed w.ojną, prz-ez gra­
ruaę tachodnią_i .prl,ez morze Czarne ;ozlew~l 
sfii po·· śWie'Cie szeroki strumień zboza. a ro­
'1>'1n.o~Mi~ .nad.pJ:y:wafo o:no z . Ameryki , (ze 
Stit~~wJ. Kąnady) i z Argefityn;y. Str~1enie 
te wi0jna iatamovvala 1p:rawie -cal~owicie l ;4-'fa­
tąió ·Eui»opfo"'.z'frc;Jlollinief grQzi glód d1otk11w?"-. 
O ··wywozie :z RO§i:i; -do.Póki trwa wojna., nrn J 

lhiQie być mo·w:y;": :P:i'zewóz kgleją syberyjską 
fę$.t zhyit długi i :i1iąp,~ny:, a ·})itzytem trud111i0-
~oo Jio-m1inikacji . -: wecw1tętr:mej· i brak ta:boru 
u~O!:ui11. ~IiJ.iQigę glQ!dil)wą; w wielki.eh .miastacll 
· · · j,s:liich 'ii'll.a~ północy :tę:go ;państwa.} Rosj~ 

· Qb'i-ę l'ł\.dzM nie·m..oiie{ ~'elll więo prz~1-
:1'Ji@n® swoiln . .s.pr~ie~ien-com? Za­
.,,_.;,_, ·· ~- ~~· · 1~. i ··w~ :R:O:sji : ~~c.zne 

~~jii}i9: .· c21),l\~ą.pil~ Z'. -~rzy• 

· Nattka religji w stloołach ludowyrh PJ.'.U· 
Wojna je.st jak:gdyb_y. strajkiem general- I skicłl, ltsztafoą.c~·~,h d;deei polSikie,. s.tala się w 

nym ws.zystki~h ludzi, zdolnych do pracy na szeregu lat os:fatnieh ·kamieniem obrazy w sfo­
:toli'; straj~iem taboru kolejo.weg•o, zarekwi~o- ·su.nkaich polsko - niemie0kich. Sprawa ta nie­
wanego dla wojsk i amunicyi, si-rajki em r,oli, jBdn-0kri0t,fi1e · p:oruszaną byla' w sejn:iie p:ru­
wyjalowiónej przez •bra-k nawozu, strajkiem sk:i:m i .parl.{l,mencie ni,emiocJdm. Obecn.ie~ jak . 
sil pociągowych, zahrooyeh na :potrzeby armij .to dQUiQ&ly · d•ep-esze, w-cihodzi '°'na na now~ . 
walezą·cy.ch.. Każdy r-0.Ę .przy-nosi i przynieść <lr-ogę. · · 
musi -coraz gorsze rezultaty żywnóściqwe a Sprn-wa .to siosrin·Iwwo niedawna. Od .czia-
,przytem należy nie zap-0niinac, że miljony lu- su wcieleńia Wielko-prolski i P·rus zadw<lnicll 
dzi nie produkujących stoi w polu uzbrojonych, a,0 państwa prU-s-kiegio, to j-est od koli.ca wieku 
ldóryeh d-ostatrifo · ż.y·wić · ti-zeb.a. Zmniejsza się i .XVIII,· języ-kiem wykładowym w s.Zik:'Ołaeh z.a­
il<Y~ bydła i nierpg:aeizny a wraz z tero ii~ość ·horu pruskiego -1byJ: język .p•ol.ski. Od. r. 1815 
łlla,Woztr, zmniejsz.a slę ·silą rze·czy -powierze-h~ rząd p-ruski nie:tyihko fl.opu-sz.czal do sz.kó-1: nau-
nia pól zasiany-eh. i zapasy zboża na zasiew. kę \v języku :polskim,, lecz ją nawet :popierał, 
Coraz- większy· staje śię hrak skór, wełny i su- Do,wodem tego ltezne r~np·o·rzą:dzenia i zarzą-
r-0wych niaterjalów... dzenia wfadz ST.ilmlnyieh. · · · 

EUiropa, a z nią i świat caly sfoi pod zna- Dopier<> okol!{) r. 1870-g<O zaczął psue s.ię 
ldem. \\·szec-hświat-0wego braku„ :nietyTho Chle- ten stosunek. W owym to czasie „wzmocniono"' 
~a i .pr-0-d.ukt.ów. pastewny·ch, ale cukru, spiry- naukę języka niemieckiego. Sto,pni,owo -wp;r.o­
tusu, bawefoy; kawy, he:ribaty, mięsa itd. itd. wadzano język ten do -szkól 1udowY'eił.t. 
Warsztaty praicy· }l'CYk:oj.o•wej z..11iszezione, skłia- W tr. 1873 pojawiło się ·rozporząd.zenie 
dy fabry;czn.e puste, a ·nad ~ym całym ·potopem naczelnego prezesa Kstęstwa Poznańskiego, W 
nies.zezęść góruje -dvożyzna,Mórej już bezprzed- którem piowfogzfano, że :nauki ·religji i śi>ie­
miofo"-'a praca :eodzienna p.okryć nie jest w wu ill!dziela się w najniższym l(}d<dziale dzieciom 
stanie!... • pobkim w i.eh języku Qjczystym, w średifiim 

wstrząsające wywarły wreżenie. . 
W :r. 19()6.;ym s.p.rawę _ nauki rellgji w 

szko.Je ludowej pornszyło K'Oło polskie w :PM· 
lamencie ni-eniieckim. Wówezas to iks. pralat 
Jażd:ż.ewski mówił o {ep-resaljacih, sto.siowa:nyoh 
wz.ględerri dzieci, ja:k.o też względem irodz:ioow, 
którzy prre6iw temu stianl()Wi .rzooz:y; rw jaki­
!k!Ql wiek sposób protestowali. 

Ta:k sprawa s.tała do r. 1915-go. Jes:zcz~ w 
.kwietniu 1914 ·ks. p-osel Sty-ezyński skar.żyl się 
w sejmie pruski:m, że na -blisko 800,000 pol­
skich. dzieci w szk<0fa.ch pruskich, zaledwie 
90,000 ma sposobfll.:ość_ słyszeć 1w szkole slowa 
na:u•ki w języku ojezyfilym. 

Od dwóch l.a.t :niaśtąpil pewien iWTot w 
tym :kierwnku. Tu i Q"''Clzie władze 100:a1ne mo­
ie.ą wlasnych kompetencyj w.prowad'Zaly naukę 
·religji w języku :polskim. Obec-nie zaś minister 
oświaty wydal rozporządzenie, pny1wracająice 
w Poznańskiem język poiski we wseystkicll 
s-zkolach ludowych iW :nrauce religji. 

Spo!eczeństwo p-olskie wita 1.Voq;poną.Q.ze. 
nie ro z żyiwem zadowoleniem, j,arkio krok na 
drrod·ile ;poprawy stosunków bardzo w tym za· 
kresie przykryeb. i dJa 'Obu e.tron sz.foodłiwYd:i. 

Kiedyś, jak1-ś autor, ·P,Oefa-ekonomista, C-0- i Wy'Żisz.ym odd2.iale W języku niemie(}kim. Ję-;-
fnąl się myślą w p~ze;szł(lśĆ i .przedstawiał eo- zyka ojczystego. uży,wa. się tyllm o tyle, -O ile_ D&łBIHiD z lVOłJDłn VJ Hrnkowłe i vt VJłsdniu. 
raz ciemniejsze ob-razy:: śre.d.ni0twie'Clq;a, star-0.: ieg'6 wynm.ga :zr.ozumieuie riauki. · 

;n .... .i.~ • . · R,o.zp·orza ... ·dzenie powyższe -s.taJ:o się źród- Przy1byla d•o Krakowa d._elega.c_ J·a. wolyn' „ ży.tności, czasów prz.e·U-1J.lSvvry1cmych,. czasów 
kamienny-eh, zaniku lutlzi, .zwierząt; roślinno- lem sta-r\5 i nieza.dow<CJlenia. z j.edniej strony :Skfoh komitetów 'ratunkowych a mianowide: 
ści i ikÓniee .. : świata. z. jego ehacosem .przed stw~ nau:czydełe, w interesie wJa,snym d-0wod.1.ili, Komitetu obywatelskiego po'?ir. wlodzi;tnie.rskie­
rzenię.-ni... Wojna .O'becna z fantazji -0wej twi(}- że <lzieci uwieją 0 ;tyle po niemie(}ltu, żę mogą igio .Jl.a W.olyµiu, Ki0mti8ltu ratunkowego pow. 
rzy ·rzetzywisto.ść: idziemy w tył ~ora~ bar-, uczyć się religji iw tym języku, z drugiej zaś kowelskiego, oraz chrześc. Komitetu~ratunko­
dziej, 11.iszeiąc . zas°'by kultury i bytu rodzaju dzfoci. nie ;mogly pod!ola.ć narzue.anym wyima- !Wego m. Kowla. 
lud7ildeg.o. Zadna :si1a d.aty,ehcms Die moiJe o- ganiam: . . · Delegacja złoży la hold i .podziękowanie 
gtanier.uy.ć ambfoyj i _zapędów nisz.ezyd-el.skic.h: . · · Nie~dow.olenie · wzrasfafo -coraz ·bm:dziej, . za opiekę nad Wołyniem i ewaku-0wanymi z 
Dok-o-na_ tego chyba głód. wszechświafowyt -0bja:wiajac.~ię -licwemi skargami, wnosz{}nemi Wclyn.ia ł.:.g; BoskUJpowi Sai.pfo-e-ha, -oraz po<l.zię­

bą<l.ź fo frze.z >0soby prywatne.do ·władz, bą·dź kowariie Tow. Szkoty Ludow.ej :ia dotychczas 
przez P'.oslów <lo dal .pmw10-daw.czy.eh. :udzieloną ;pomoic szk'O-J.rifotwu ;fK>lskiemu na 

]l:lw. Dut!inger. 

I Sź.i'.:cgólni.e o.s.tre byJy z tego p•ow-0du in- Wolyniu. · · 
terpelacje v,r r> 1882-im 'i 1887:Y'!11·' Z~ami?nhem ·1 Kor:ii.te.ty wi0lyĄskie -0trzym~ly .ogól-em· :z 

··1 jest, ie ·WÓ\Y.czas 'k·o· nseirwatysc1 p-0-p1;_ rah s. k~r~ · fundu~zo'Y K. B."' K. 1. G. K .. R. z.gorą 90.000 ko-. 
gi +udn-0ści polskiej i wyiStępowah przeciw • r-0n, me hcząc ooobin•o OO.OOO ikOiron, wyasygn{).; 
wla.d,zom s~ołnyru. . . . .. 'wanyeh przez G. K. R. :na 'PO'~ dla ewkau!Q-. 

i 



/ 

.GODZI.NA P'O L S· K I 
~ydl 11 w~·rozmi~·zarowoo 
; w ~&lest:m~ ja.kot.eż i dalej - w Au.&trji. 
; św1ezo dzięki staxamo,m m. Kom. ratunkowe­
[go sprowadron() do P~ki olrolo 800 ewtiu.O­
'waDyoh W-Olyn.iaków .pnlaków :1.:baraków w 
: N:idelram G.roedig pod Sa.1'2in:qieht. · .. 

· r: . ~oln.i-otwo polskie na WoOlyruu, li.~ 
~w bieząeym roku ~<>lnym 25 . m6ł z . 1700 
: dzieei, · od pierwszy& ehrwil &Wego powsta.ma 
;do()zuawal(l zaclięty i iyiczliw.ej pomocy ze atro­
'ny; ~ow. SzkclJ: LUldmvej. Dla lu-dni0ści. pol· 
• skieJ4 na Wolyruu, która dziś. stooowi 35 - 40 
; p7ooont ogólu ~udriości,. sprawa roLWoju l!l:l.llrol­
mclwa ;polskiego Jest niezmiernie wafoą. 
,Temb~rdziej iWi~ akcja T. S. L. zasługuje n<>. 
uznan'le. 

: Delegacja po dwudniowym ;pobycie w Kra­
[ilrowie w sprawa$ Komiitetów: wyjechała do 
,:Więd~a. . - ... „ • . „ .. 

Berlin, 26 ~ca. 
(Telegram W. A. . T.). 

Następne posiedzenie plenarne parJ.amen-
~~ odbędzie &ię w~ ezwa.rtek, 5 merwca, o g. 
~ s-;ej po pąL Na .po.rzą.dku , dziennym umiesz,. 
· -czono pieriwsze1 ew-entualnie drugie ezj"Umie 
budżetu. . ·· · - · -·- ··· -- ·· - -

,Wiedeń, 26 czerwca. 
(Telegram W. A. T.). 

Na dzis1ejsze:m posiedzeniu austrjadkiej 
Rady państwa prezes ministrów, dr. v. Seidler, 
przedstawi! }>arlamentowi nowy gabinet. Na­
stępnie powiedzial, że :za.daniem gabi·netu bę­
dzie: załatwienie· prowizorjum budżetc>wego, 
przedłmenia mandatów· poselskfob, usku.tecz. 
nienie wyiborów d'° delega-eji wsp-Ohiycli, oraz 
uchwalenie podatku oo eysków wojennycll. 
Prexes ministrów powiedz.i.al, międiy i-ttnemi: 

!<'Izie w danym ·wypadku o konieezń.ośei 
, narodowe i ,państwowe, który.OO zafatwienie 
w porę leży na serou kaooego obywatela pań­
.Sitwa, niezależnie od kierunku polityizneg-01 do 
jakiego należy. Sprawy bieżąee będzie zała­
twia! rząd obecny z jaknajściślejszą be'zstron­
nośCią, ;przyeziem otoozy ;naj najgorli~ <Apii;­
iką calą ludność .państwa, która, zaiste, ż godną 
podziwu wytrwafo:ścią zn-osi wszystkie, tak 
-0ięilie braki eza.sów wojennych. Rząd swregól­
. ną. uwagę z.wrc)ci ·na spr21.wy żywn-0ściipcwe .całej 
ludności, na sp..rawę zwiększania produkcji, 
jako też sprawę sprawiedliwego podziału 7.a· 

pasów (oklaski). Obecny gabinet n-O'Si di.a-' 
rak.ter :prowiroryez:ny. Jeg-0 prowadienie 
spraw Ii.ie .powinn-o w żadnym razie wply.wac 
.na rozwój naturalny ugrupowań polity~y.ch, 
lecz, przeciwnie, pozostawj-0 wolne pole dzia­
J:ania dla swobod~ego rozwijania się w da-1-
"sz.ym ciągu dzialaln.a&ci już przedtem .podję­
tej, . .zmierzającej do stworzenia przesłanek 
1polityczny.ch dla .przyszłej, ibardziej szer-0-kiej 
.dzialalniośd przedstawieieli ludności~ 

p?7Amysfowydi· udł'Wi!.6 iednoi! ~ ':.ru 
przeszkodzić ~clletnej. de~kratyr.aeji krajut 
udzielającej irG-~& praw ~u na.rodowi, 
a. ~sta.wi-0nejjm :postukt priez rztd ~y. 

·_: .... ~_..( 

; i· . 

Berlin, 26 ~„ 
(Telegram W • .A. T.). 

Organ kanclerski „Nórdd:eutsclle Allgemei-
1le Zeitung'„ pisze: 
~wny w obieg .pne: !koalicję, w iate­

resie .p.rzedlużenia •wojny frazes,<> niemieekfoh 
„łntrygaeh pak<'!j:<>wycli", popierany jest obec­
nie przez ;paryskie ,,rewelacje•~ o liiemieekiej. 
,,kampanji pacyfistyeznei"; e której wspomi„ 
nal xównież francuski pr-ezies ministrów w ko­
misji parlamentu, p:rized~ odpowiednie· 
dolronienty. Dokumenty ie mają odnosi~ ·~ 
row:nież. do afery HGffmm:u:t ... Grimm. Ponie­
waż objaśnienia zl:oż.one przez pana Hoffman.. 
ni edkowic$ Ty1kjU".8]y, że :krok jego miel swe 
źródło w fe.go mfoja-tywie prywatne~ wobee 
~ obecnie zabiegi pMyS]de mają najwi~ 
mej ten ty1ko ~ aby stero.ry~wać u Pnr­
~ w~e Olóbi.stcśei z ~ neutn.1-
nycll, .które .. dlclalyb:y s pobudek l~ołei 
praoować na rzecz prz.yspłeszenia k.ońea wcf 
ny1 To, oo 'W Paryżu <>powiada się _o agent-tm · 
xządu niemieckie jest, oceywiśeie, aygtim wy.. 
mys?em. · Widoczne jes~ te pan. ruoot -- koń­
.ezy „Norddentsche Allg. Zeit. •4 

- przy poJOOr 
. cy·· produkowania nekrunyeh d.Okumen.fów o 
niemieckiej „pr-0-pagandtle pak<>j<>wej" obce 
ze~hnąć na plan drugi pewną inną sprawę, a 
mianowicie sprawę tajnych traktatów państwf!' 
koalicji i iclJ. celów wojennych. 

Bem, 26 ezemea. 
(Telegram W. A. T.). 

Dootiesienie szwajcarskiej .ągen-cji telegra.· 
fiemej: 

Zjednoerone zgromadzenie niąikowe wy.. 
hral-o w dniu dzisiejszym do Rady zwiąUcwej 
ló8 glosami~ ogóliną liczbę 192 gbująqdl, 
na miejsce H-Oilm~ ezlonka R&d.y ~ 
wej, Gustawa Ad&ra, prezydenta między.n.aro- . 
dow.ego komitetu Czerwonego Krzyża. 

I depnrr1m11tdi u1n1ur1kl1l · 
·Bem, oo· caerwea. 

(Tul wlasny „Godz. Polaki"). 
D-Oniesienie ŚZwajc.arskiej 4 Telegr.: 
Po dokonaniu wyiboru Adora na czlonka 

RiidY zwi~owejt przeszła oua bezzwi'Oeznie 
.. n'a temoo -posiedzeniu do obrad nad nowym 
pódżialem departamentu. P.oniewai prezy­
dent zwifizku Cclu.:tlthess jesz.cze podczas ubie­
głego ro.ku swej prezydentury, w po-rozumie­
niu ze swymi. kolegami, wy;raial t.y-ceehle .o­
bjęcia · kierow'llictwa departamentu goSIJ()­
. da.rstwa narad-Owego, uow.owyibranemu a.l-0n· 
kówi Rady zwią2;kowej Adorowi powiernono 
kiel'ownictw-Q d-epartamentu poli!ycx.nego, ·zaś 

-jerg-0 poprzedni departameD:t g, poćzątkiem nad­
: cb odiząe.eg-o _mku przejdzie w ręce prezyde,nta 
;Rady z~iązkowej. 

'"Berlin, 26 m.erwca. 

('1'$ ·~y "~z. ··~~· 
KorespanITimt BtO.~s li~er Ta- mniej 

geblattu"' d-0nołt: . ,~,} 
w_ ęrawj:e armji ro&~skiej . ii~:t~kij 0-

~hid~ iż r~z jegó···wy.raia w~ięwięk-
swśei demok~aeji, ·rosyis.kiej. . .. Doftóki P!Jsiada (Tel~, w: A. 
en władzę, nie d-0puści on nigdf4o ~p,rzęre.. .. · c · " d ~ . 1 :tslli':„ 
:nia w. anmji, która musi być silną, aieiby Rosja ~).o. „Mo:n~. P<lost .1' . ntno~oi.F. Z.,"";_~ n.. ·bi!! • . . • .. , • • 1 że L1czingha] -0sw1a C.ZJl. go. n :w "'"'-'.i-r;: ""·.;i~<. n.ie byla llimkąd zagrozorrą; w zakonczenrn Kie- . ~tanowiska prezesa ministrów. W~tpliiv.ę 
:r~ńskij ~wołal się •. do ~inlJ1~dji ~. Ukrainy, . r:-t Jednakie ezy uda si~. mu ut~<>?Zyć . '~~~c 
azeby wykąutly ione led-noś.e" w wak-e o wspól- net 0 trwalszej egzystencJl• RacizeJ J)neClWti~. 
ne szczęście i wspóJny'. pokÓi. Co się tyczy będzie to gabinet przejś,CiOWJ.\ poozein. 
Amltmji, Kiereńshlj ,powiedżial; iż nie można -0n mie~a. now.e~:i ga~met~, . · -' , · · . ,- "' zwoleunikow partii woJen.neJ. .w J0J o,pus~1ć, bo~iem .stalaby si~ ona 1 tJ · m południowych Chin brzmią ni&p&i: . , .• 
kurd-Ow l mrkow. woj·ska. . .btegoryeznie występuj~ ~)V~o 

pr1:nv?-~tł3nin: WOinY.• 
. }n11osiny rządu Venłzełos1. · 

Amsterdam,. 26 ezerwea. 
(Telegram W. A.· T.). 

SWsOwnie do Rady udzielonej przez nadi­
k..:xmisa;za J<)tlll~ sa.fonicki rząd tymezaso­
·Wy ma przenieść się z S8.IonJk do Pireusu. Sil­
ny <>ddział iandarmerji opuścił już Salo:I1iki w 
llbiegtą ńiedzielę, aby ułlać, się do .Aren, któ­
?eza.jąć.ma wspólni.e z .nowymi·· oddzialami 
W<>jsk francuskich. W Prewezie wysadz.ono 
na lątl oddział wojsk rzą;du tyunczasowego sa­
lonfo1dcgo, oraz oo-0.zial wojsk :b-ancuskit>h. 

VIDiZB:os ZiEIYDi dzinlat 
Londyn, 26 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 

Doniesienie Biura Reutera: Do „ Time-
sa" donoszą z Aten: ,_ 

Natychmiast po zebraniu się parlamen­
tu, V enizelos przedłoży swój pr()grain. O 
ile będzie to możUwe, zapro·ponnje on, aby 
Greeja p.rzyłąe.zyla się do koalicji, nie ehee 
jednakże mo·bllizować ·.Grecji w or ew jej 
w11IL 
l 

Amsterdam, 26 cz,:;.;..-,vca. 
(Telegram· w. A. T.). 

Do „Timesa." d'Onos.zą z Aień, ze w ubie­
głą niedzielę w godzinach porannych fran­
c~zi zajęli dzielnicę Stadi!'Jlll.n, Za.paionu, o­
rr i 1ie'.:;.ne inne punkty ihlasta.. 

ca; 

,JllDłlllt fOSJJUi. 
Petenbarg, 24 czerwea../?• 

Wielki Sztab· Generalny do:u.osi 28 .~mw!!.·•„. · 

Front n.modlił.: Nad Słóehodem" -· · .-
dowcy nasi ułożyli około wsi Pomochy I>~.> 
szkodę, otoczyli me,moów, ·ktl>!'Zf zbm.7~­
ku nim i, obsypali ich granatami . ręcznymt.~ 
W wyniklej potyczce niemców odpędwno'bar' 
gnetami. Gdy nadeiągnN posil.ki . niepny.<' 
jac.ielskie, wywiadowcy nasi cofn~li się' d'O.; 
swych poprzednich rowów. . 

Na pozostałym ironcie trwał ogień k8il'a".; 
bin.owy, który był szczególnie żywy w ok.Q<-~. 
licy Krewa. 
· Front rumm1ski: Ogień karabinowy„· 

Front kaukaski: W ok<l'liey · Ray~~; 
pod naciskiem naszych wo-jsk turcy eomęlll1 
swe prawe skrzydło o czfery wiorsty wst~~ 

Pod Sa.kldzem wywittd-0wcy nasi d-0tarłł,; 
do rzeki Abis-Hirvan i wymienili ~' ;~ 
nieprzyjacielem, który stanowiska swe poŚilf„ · 
da na wzgórzach w okolicy Bistanu. ' 

ca; 

Petersburg, 2s czerwc;J.; 
Wielki .Sztab Generaj.ny· donosi 22 s.z~ 

~ Front 1aehr>dni i rumuński: Ogień.~· 
binowy i działalność lotnikól'ł. . ,. 

Front kaukaski: Na południowym l:a~ 
chodzie od Ka.łkitu oddziały nasz.e · zaatakowa~ 
ly odcinek starit>wiska tureckiego na póhit!Stj· 
nym wierzchotku pasma gór :Att.our .(J)~· 
Wszystkich obrońców pokohaQ.O bagnetruni.,z;ł,;' 
wyjątkiem kilku ludzi, którym powiod4ó ~i!~„ 
zbfodz. R ''. . 

Na półno~y od Setdsht wojska naste"'~ 
sadziły · po nieznaemej potyczce ·z ·Ie.urdami:" 

1 • 0 ~• • I!. 'l wąwóz i uczynily dalsze postępy. nOIJI I JODWutCBłle. ufl'i ~ Lotnictwo: Jeden z naszych odważnfelt 
· lotnlliów, kapitan Krouten, postradał iycltis . Berlin, 26 czerwca. , . w chwili, gdy po powrocie z wycieczki <łp~' 

O>.el. wlasny ·),Godz. Pols:ki"). czał się na plaeu lotniczym. . · 
Kwespondent sztokholmski „Berlin~r Ta- · Podczas licznych walk: z nienrnami i aVt-

geblattU:' <l-0nosi, iż rząd rósyjski odmówił ka- strjakami kapitan Krouten z.es.trzelll 6 lafa~: 
tego-rycznie wysadzenia swych wojsk w At& ców, które spadly w naszych linjach. . • 
nach, bowiem nie ch~e brać udziału w naru"'. · KomHikłt włoski~ 
szeniu konstytueji greckiej, 

· . . Rąnl, 25 czerweą. 
Telegram "Biura W elf:fa. 

·· Następnie prezes ministrów ;prosi parla­
meµt, aby zechcial wierzyć w d-0brą w-olę rzą­
du, waz .nie odmówil mu swego ws.pól<lziala­
nia,. bez którego wszystkie zabiegi. -okażą się 
beww·oone ku wielkiej krzywdzie dla wspólnej 
wszystkim ojcZyzny (ożywione brawa). BosJn· 1 ilJ ·sptzJmiernłQ. ,I 

Berlin, 26 czerwca. 

(Tel. wirusny „Godz. Polski"). 

W nocy z dnja 23 czerwca. ,j.ęden z::ąą..-, 
szych oddziałów wywiadowczye.b.. lliJ.Rot}\-ti,~t 
wschodz,le od Laghi {Posina) w Ba.lasą! ~J·,· 
oddzial. nieprzyjacielski i zmusll go ."do:~· 
wrotu. ·.,,\ Kierownik ministerjum skarbu pnekazał 

ipMlamenfowi projekt prawa, dotyeący podat­
ku od zyskQW wójennyeh. Następnie parla­
ment przechodzi do drugiego czy.tania prowi-
zo.rjum ;vudi;etowego, · . 

Belormn wvborHa w lzińlł1· · limsrskbi · 
Budapeszt, 26 ezerwea. · 

(Telegram W. A. T.). 
Doniesienie węgierskiej agen~ji telegrafi­

eznej: 

Sztokhohn, 26 ezeiwea. 
(Telegram W. A. T.). 

Z Petersburga don~1ą, ie minWer Cere· 
telli miał wyrazić się w &becnośei pnedst&wi· 
cieli państw spnymienonyc~ ie będą w.rpo.. 
wiedziane wszystkie traktaty za.warte pne1 b. 
r~ąd carski Że. sprzymierzeńca.mi, za. wyję;tki.001 
traktatu fondyńskiego 1 dn. 14 wneśnia 1914 
roku .. Obeeny rząd tym~asowy lawn& ze swy­
mi spnymierzeneami nowe tra.kiaty, które 
uwzględnią ,wprawdzie n.ajw-Uniejsze interesy 
sprzymierzonych, a.le też, 1 drugiej strony, w 
ca.lej palni liczyć się będą :& ll{>Wem sta.IM>wi~ 
skiem. narodu rosyjskiego w sprawach wt>jny 
i pokoju. 

„ Vos. Ztg." d-on-osi: 
Wojska rosyjskie we Francji wycofano z 

frontu zupelnie i przeniesiono je z obozu Mail­
ly do -0bozu La Co-urtine (w departamencie 
Greuse). 

Londf11, 26 czerwca. 
(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo ogłoszono, ze straty, spo-wop.o­
wane atakiem pnwietrznym na Londyn, w dn. 
13~ym b. m., wynos.zą: 157 zabitych i 48~ ranio­
nych.· 

.. Artylerja nieprzyjacielska · bjbt w~:laf t 
s~egól:hle c~ na ·plłlskowzgómt ~<· 
Na gór-Ze A.rtigara znowu zabraliśmy nie~ 
iaeieląwi jedno dziale. ,·:., 

Powyżej Audraz (Cordevols)~ p0-gwiki 
townem przygotowaniu· a.rtyleryjflldem pPZ&.: 
ciwnik zaatakował w godzinadt rannych jed­
no z naszych wysunięty®. stano.wisk .naprze.. · 
ciw Setteass. Atak ten powstrzymano wkr.óŁce, 
a po kontrataku .odl'Zucono niepreyia~i-..; .z:,' 
dotkliwemi &tratami. · · · 

·po walce w powietrzu musiał wylądQwd 
latawiec nieprzyjaciela w linjach nieprzyją· 
cielskich w pobliżu góry Arm~nte;m (doliPA 

l Są.gana). · · Ko1nlk1t 1mlnl 

Na d.zisiejszem :posiedzeniu· sejmu wę­
gierskiego hr. Tisza, podczas dyskusji nad pro­
jektem p.rawa ó udzieleniu pełnomocnictw, do­
,tyezących reformy: "ryoorczej, Zgfosi1 wni>0-
sek kompwmiso·wy;, według którego cliwilowe 
prawo gkisu otrzy:tnaćby mieli tylko robotnicy ·'itdOki DffftTłlmU f'CllllS\ilf. ~ B~rlin, 2

6. -eterwea. ;p-:rzemyslowi, . p·odczas gdy inne 'iasadnicze 0 11111 1 >S "(Tel. iwla6ńy „.Godz. Polski"). 
.pookty reformy mialyby być odłożone na pó- Berlin, 26 czerwca. Korespondent „'Berliner Tageblattu" do· źnfej. Minister oświaty, hr. Apponyi, odrzu- (Tei. Bima W-01ffa). Dosi z Rotterdamu pod datą 25 czerwca eo ~a- · dl w imieniu rządu powyższy wniosek kom-

KC>nsta.nłynopol, 25 -~~,.~;~ 
Glt:t' na kwatera d®-0.Si 24 ,ezerw:-Oa: :','11:~, 
Na froncie ka.uka.skiln w poszezeg~iQ.:f.~4· · 

<>d-cinkacll t-O.CZyiłf się m~aitoo zna~~i 
nia poty<e,;z;hl ogni<l'we. . . ··.· . · .· ,;, :r' 

Na innyell frentacli :iµę. ~ tadne ~''; ipr-0misowy. Oświadczy! on c· -O.następuje: ·p,o- W spra'\\'ie widoków ofenzywy .rosyjskiej . stępuje: 
wieloletniem rozważaniu; oraz w poczuciu od- ,~Baseler Nachrichten~• z dn. 24 czerwca piszą: "Times" piszą: Aljanci podjęli teg-0r.oez.ną powiedzialności ·przed· Bogiem i. przed ludźmi „Należy sobie. zadać teraz pytanie, ezy ofensywę wiosenną z ogromnemi oezekiwania­
. oświad·czam, iż godzę się -całkowicie na fo. oo·· obe. ce_ni. ~!a. d. Ćy k. oali.'cji,_ p_onu.·mo wypo:_ • :Wi~. · ·a- f mi.·„ na.k!óre wypa·d<ki później.sze rzuciły ;pe--powiedział prezes ministrów w. 'SWeJ· mÓwie h · · · · l 1~ • nye mow; mogą u1rzec 3a'k1ka :Wle.n. mteres w. j 'Vr'len ei en_. Tymczasem widoki pow-Odzenia ·programowej: Rząd obecny jest_ rządem .r.efor- h f • my ~boreZiej. R~zem z tą reformą rząd a1bo szy; kiej ó- enzywie .rosyjskiej,. niepowodume pod wieloma względami są jesz.cze dobre. Bry-zwy.cięży, aLoo upa-dnie. · której d~ć łatwo daje się przewidfi'ieć. Mo- tańską ofensywę wiosenną. należy nwaUie za 
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·List z··-Wiodnia. 
·Wiedeń, 23 ~zerw ca. 

w piqhllllencie wiedeńsĘitn. czesi. siedza 
~wartą ·kupą. Gdy pOdn()si się który z nich, a: 
~eby zabrać .. gł.os, lawy czeskie zwierają się 
.~e:r.izcze bardzie]~. p~ c~\~ilowym szurgocie nóg 
l gw~ze za~anOV:_'UJe ~sród nic;h najzupelniej­
sz~ lll~~zem~, ktore się następnie narzuca ca-
l~J Iz~1e. Mowca czuj~, że opiera się o lity, a 
·silny Olok swych wspolplemieńców stosownie 
4'> t~go ~ast9suje się, rzuca sfo~a ~amiętne i 
groz~ Iz~ie~ Gdy padną. pierwsze "fryrazy, wy­
P,Q.Wl~~iane _zwykle w chropowatej . mowie 
CZ"ł~k:e1, ~rzm1ą ?ne cy-a n,iemieckiej strony Iz­
~ł Jak naJstraszhwsza kakofonja. Pota];{ują im 
Jednak lawy c~es~ie począwszy od ociężałych 
~le pew~ych siebie agrarjuszy, a. skończywszy 
na . zawsze .· . zdenerwowany~ prawnopań­
stwow~ach lup· socj~list~ch 1:ą.~o~owych .. Gdy 
pr.nad ław_am1 czesk1em1 ukaze s1ę teraz czet;. 
wona ~rwista tw_a.rz posła Stanicka,. obecnego 
p~ze~-0dcy c~esk1ego z_wiazku, wiedzą niemcy, 
wie I rząd, ze. w· pow1eifŁu wisi nowa burza. 
•Y'l taktyce _swej c~esi ~ą ~rutalnj, w ataku biją 
J~ cep~m1, bro~ąc się, 1dą w zwartej gro:ma­
.dz1~. żyJą w.krwi ;czechów starn tradycje tabo­
rytow. Z czechami dl~ hy~biego Clama walk& 
bY_fa nieJó':'na. Musiał upaść, tembardziej, .że 
mi_al ~rzec1wko . sobie i polaków, którzy w 
Wiedmu za.żywają -0pinji . polityków przebie­
głych? mąd!Jc~ a. konsekwentnych. Polacy · 
k!ad_h przec1wmka. wytvrnFnie, czesi znęcali 
się Jeszcze nad trupem politycznym hrabiego 
Clama, łl 

· . Na jednem z 'ostatnich posiedżeń Izby by­
ło sprawozdanie .nad .. iJ.iterpelacją, wniesioną 
przez r memca L_a11genhahna () zach-O\Vaniu się 
c~~cho~v w czasie wojny. Było to już. po dymi-

. SJl ~ab:netu Clam-lVla.rtinica. Na tę interpelację 
· chciał Jeszcze odpowiedzieć ustępujący mini­

ster obrony krajowej, generał v. Georgi. Ze­
rwała się burza. Nad lawami czeskimi wykwi­
ila czerwona twarz posła Stanicka, który sta~ 
~owczym i ~odniecony1~1 ~losem oświadczył, 
ze do tego me dopuści. General· musiał usta-
~& . ~ 

' · Czesi siedzą obok.polaków/którzy zajmu- . 
ją miejsce na skrajnej prawicy.: W dotychcza­
sowych glosowaniach w Izbie z•tej strony cze­
si rzadko kiedy mogli spodziewać się sukursu. 
Teraz. się to gruntownie zmieniło. I czesi i po• 
lacy znaleźli się w jednym oho:zie. P·oskoczyli 
do niego i rusini i południowi slowianie. Mó­
w się o · slowiańs~lm bloku, który drogą na­
turalną już się utworzył; i iQ blo~u niemieckim, 
który obecnie na leb na szyję zaczyna się for­
:i;nować; Siły ,fo jednak nierówne. Blok slo­
:wiański jest pewnego rodzaju ceurj-0sum. Pir 
miną-wszy już to, że p-olaków i e;rechów rzadko 
widywano razem· ~ gwoździem. w nim są ru­
sini. Ruchliwa foh ·gromada, siedząca w środ­
ln1 Izby, wstaje teraz ze swych law, gdy w cza­
sie glosowania podnosi się Kolo polskie. To 
jest obraz dotychczas nie widywany. Rusini 
dotychczas w wielu spl'awach glosowali tylko 
dlatego przeciw, że polacy opowiadali się za. 
Albo też 1bywalio naodwrót. Teraz nastąpiła 
zmiana. Bywalcy parlamen.tarni chwytają się 
za glowy, gdy, widzą tego rodzaju objawy ar­
kadyjskich stosunków. Gdy omawiane byly 
sprawy galicyjskie, b.ili równie dobrze brawa 
razem z rusinami polaey, jak w innych miej­
scach hańbbwali rusini. Obecnie w austrjac­
kiej Izbie posląw .są jeszcze inne curiosa; W 
grobi~ zapewną obródil by się, towarzysz 
Schuhmeier, gdyby wiedział, że Daszyński 
siedzi w Kole polskiem, inni za~ jego towa­
rzysze partyjni chodz!! w nmndurach wojsko­
wych. Gdy dawniej do sali wchodził rząd, 
dostawali socjalni demokraci nieledwie drga­
:wek, krewki zaś posel Renner, obok d-ra 

St. T. KloriowskL 
• 

PłmiWaZY ZDE rHONIZOWANY UAK 
. . i pobyt j~go, · 

.. -i~ko wisfnla stnnu w \Unrszawis. 
--

' 
'I'rżysta sieaem lat dzieli nas od parnięł-

aego w dziejach Rosji 1610 r„ foku przelolilo­
wego w tak zwanej „epoce zamieszek", któ­
rą; w ciągu ·lat kilku krwawo a burzliwie 
pr.zeży~ata- .Ruś • moskiewska od chwili, gdy 
po śmierci. niedołężnego Teodora I wanowi cza, 
ostatniego przedstawiciela na tronie moskiew­
skiej liriji H.urykowiczów, naówczas już „,c.n­
rów wszech-Rusi", kołpak Monęmacha wloży! 
na. swą . glÓwę przebiegły faworyt„ Borys . Go­
dunow, torując sobie drogę do tronu wscho­
. dnim, Rusi obyczajem - po stopniach zory-t­
ganych · krwią maiolętniego brata, Teodora 
·Iwanowicza, dziesięcioletniego Dymitra. 

. Na l\..remlińakim zamku w , M-0skwie 
· ·zasiadał wóweias od dnia 29 maja 1606 r., 
osiągnąwszy tron carski „oszustwem, zdradą" 
a mordem pienvszego SRmozwaJł,ca „przebie­
gły, ifośliwy, zdolny li do in,trygi, uparty. a 
.uiedvlążny · wob::-c .n.feszc~~ś~, co krok popel­
nhtjący błąd za hfedem w rząd.Ąch, głuchy na 
potrze.by ki·aJµ, ,ru; rµ'.yśląi;Y u w-0jaku, otooZ,o­
ny zgrnją nikczemuyc;h ząils7rni~ów, niegodz1-

. l'.'iec, kt-Orj".; ~apomiriawszy o· Bogu,· szll,kaI pu-. 
· .mq'ey w nle~zczęści.<H!h .ti cztJ,rtów,, odda.jąc się 

.· · iarst\v:u". ~Takim '1ttąlują cara. Wasila 
;:;>~.,._- ;,..'-_ - - --~-.:. ' ~ 

J Diamanda, .znany byl zawsi;e ze złośliwych 
g~ośno czynionych uwag pod adresem wyso~ 
kiego ;zą~u. Teraz temu towar;z.yszowi Ren.:. 
;ner~o": ołia.r-0wau! byl portfel, i ten skrajny 
s~cJahsta; który s1ę był w czasie wojny znacz­
nie zresztą. przekonał w kierunku nMjonali­
zmu, zapewne oczyma dus2'y oglądał się już 

w pier~gu ministerjalnyin. Ale ·nie wypux;l~­
ło .. mu Jes~cze narazie w ten sposób się' uko~ 
stJumowac. Gdy dąwni~j w Izbie zabiera! · 
glos D~szyński, zbiegali się ze wszystkicn 
stron róznonarodowi poslowie, ażeby niety1-
ko przysłuchać .się z dzikim temperamentem 
~y.gtaszanym wywodom, ale także dowiedzieć 
się, co on też powie ,;iiber , die polnischen 
Scb.lachtzitzen", ·w jaki sposób--im naurąga 

· i p1'Zygważdżać będzie różnych obszarników 
z Kola polskiego. Bon _ mots Daszyńskiego 
na te i p·okrewne tematy dlug9 jeszcze iJ?-0-
tem kr11zyły po ,parlamencie. Dziś Daszyński 
glosuje razem z panem kolegą Abrahamowi­
czem, ~ Ja.worskirn jest za pan bra.t i wcale 
nie wzdryga·. się na vddok sutanny ślazaka 
księdza Londzina. Diamand odgryza się~ swo~ 
im niemieckim towarzys~om partyjnym;. kt&­
rzy radzi by go widiieć w mundutze austrjac­
kiego leulenanta, · i z panem kolegą Lowen­
steinem omawia różne drohobyckie snraw\r 
krajowe. 

.P . O L , S; It. I .. 

. Jak, się, dowiaduje~y re Źtl'ódel iwiarogod:. 
łlY~l>.; i>rojekt samorządu ziem,siki-ego, dila -0ku­
p.aieji · atisfrjaeilro;. węgier:Sikiej · Oipi.ra:oowially 
:prze?.: wła-d'Ze_ ,a.tis~tr. zlooony został Rad2i~ ś 
Sla!nu i, o Hie nie, i.ajdą. p.rzeszkooy· n.ie.prze-. . 
widz~ane, z k_ońc:em Upca zostanie 1w.pri0wadW­
ny ·w iycie. 

Projekt :obejmuje R<auy .po-wiatowe i· gmin~ 
~~ I • 

t.Nastroje włoskie.·· 
„Neue zuriclier Nac.hrkih.ten" ogiosily 

oirzymll!)ly z .~ wl<J3kiei list, _:donosząey~ 
ie w pierwszych. <lnia·ch maja odbyły się w 
,wjększy.ch miastac.h włoskich zaruie.;szki; kt6'r~ 

··.iu i owdzie .pr.t.ybrały p1()1wa.żńy char;aiider, jak 
:up~ l>yl:o w ~.eclj'Ołanie. ·. 

N:i o.l.}utie:k ruewyśled:wnej dJoty:c:hczas agi.-

ta.· :e···j·i. ~.~ ·1-0-. ·.wa. no ,v.,"Y'W· .. '.'°l .. ać w .. i.e'1kie bez .. ,i'iob ... '.ocia;. · i . : ·W Medjolanie rozrzucono liczne broszury, 
:tł·cm.a.czą:ce w1o,choom, te rząd Salanfuy popel­
till :wielltj b-ląd J>rz.ez z.erwainie stosµn:ków z 
dawnymi SP'I'Zyll1ierzeń·cami; ·od uowych sprzy~ I 
!lliier:oeń,ców nie .można wiele .ocze~wać, gdyż 

P·Gludniow1 .sI·o1w1anie cieszyli się cfotyeh­
·Czas bar<l:w d'Ohrą o·pinją w ,parlamencie. Zda­
je się, że o.bee:nie p.ops:uil.i oobie reputację u 
niemców. Garś<: „jugoslowan" ·zachowywała 
:zwykle sp1oloo}ną rezeTwę w aus.tcja:ekiej Izbie 
per.słów. Vv Budapeszeie zapewne .okazywµliby 
znacznie więcej temperamentu. Dziś nie-po­
miarkowane .plany radykałny.ch stronn:kitw 
ni:emiecldeh ·.wpędziły 1ch d:o słowiańskiego 
hl-oku, ldórego się stali !l'dze:niein P'Q:dsta\v-0-
.wym. Ku rum p.rzemyilrnją rów•niei najwięksi. 
ich dotychezasowi antagoniści włos.i a także i 
rnmmli. Tych _wszystkich ;p·o.p·chni?la nawzajem 
sobie w ramfona P'Olityka audyt-0-rów w·ojsko-
0\\·y<tili w .czasie w-0jny. Stalo się itedy, że stoją 
przetCiwlm sobie w gotow'Ości bojowej ;[, jednej 
strnny wszyscy si.owianie, rumuni i wt.osi, to 
znac·zy wszyscy nie niemcy ....,_ z drugiej z.aś 

strony wcale j•eszcze nie sko·nwlidowany oMz 
niemiecki, który bezwarunkowo nie stanowi 
większości w Izbie, nie mówi~c już o. tern, że 
niemieccy d.emokraiei ·socjalni· w bardzo wielu 
sprawa·ch z nac}oilalistam:i · niemiec,kimi · n.ie 
pójdą. Wobec takiego stanu. rzeczy walka. bę" 
,dzie bard·w nierówna a grunt pa.rlamentarny, 
i taik ·już <l-o·tyiehc;zas pełen wyhoJów, stanie. się 1 
jeszcze ba·Ddziej karlwłiomnym ·i niepewnym. l 

1 V'fochy będą przez nich tylko tak długo cier~ 
piane, dopóki · k:rai będzie ~hclial wakzy!Ś ·na 
k..o.r.zJ:ść -0.bcyoo państw .. Również Uomac7;0-no 
1wfochom, ile nawet w razie zwycięstwa pań­
stwo nie osiągmie wi~lkich zysków .. Wśroo lu­
dµ ,pąnµj.e zp.ui.enie j niechęć do w-0jµy •. 

Wlosi-,strf;l:Ćili zaufanie do swych.sp•rz~mie­
r~eńców:. · Obawiają się opuisze~eniia przez n-0-
wy:0h ·. p.rzyjaci.ól:, widząc, że Anglja i Fraineja 
myś'1·ą_ przedewszysblQem o. s·obie. Misja ame:­
a:y·kaiiska .. o•tl\V.0.:rzyfa. or;zy szerokiej pubłtc-mo­
ści na pov.rsz,echne ubieganie slę o. milj()ny a.­
merykańskie. Ni.estety, wlosi musieli się p17ie-­
k.Ona:ć,1że po<lezas, gdy Fr:ań·cja i An.glja dzia­
łają w tym względzie. ręka w rękę, Wlochy, · 
łdóre i tak. nie cieszyły się w Am ery.ce wiel- ' 
kim kredytem, tl,ll11s74 działać samodzielnie. 
Rewo-lncja l'osyjs.ka spowodowała wie1kie prz.y­
gnębieuJe. R·ozcza·rowanie jest tak wie1kie, 
jak wielką w ~autazji włochów przed wybu­
chem W!Ojny była P'O'tęga R-osji. Nie pomo·gą 
µajgtośmejsz.e wyikr.zyhlwania partji .wofennej. 
Zarówno ona, jak rząd dzisiejszy st0.1' w obli„ 
CZU. hi ta.:;tr'()[y. 

-Hrabia Clrun - Martinie poty-kal się na nim ci'ą~ j 
glie i upadł wr.eszcie tak skutecznie, że się jU'ź 
p<tlitycznie nigdy nie. pt0<lniesie. Obejmie ;p.o 
nim riądy przejśc.fowy · . gaibinet urzędniczy, 
którego 'Zll<laniem będzie · prz.ep:mwa<lzenie 
budżetu i p.rzyg1Dtowanie gruntu pod sesję je­
sienną. G-orzki będzie ·żywot tego rządu. Nie 
mając za siobą .. więkswści, b.ęd;z.ie. -on mu:sial. 
mani puiłować sztuczne.mi kon.strukcj1ami ·z dnia 
na dzień, z god:ziny na g·od'Zinę, .o ile zaraz nie 
potkniti się -0 kamienie, które, j'uż przygoto­
wane, zaez1ną mu e.z.esi rzucać pod n'Ogi. Tymi_ 
kami·eniami jest sprawa więz;il(}neg-o <lotycll:czas 
bez sądu KLofac7Ja i wnil()sek posła Wanicka, 
który się domaga natychmiastowego obsadze­
nia mandaitów p·o posłach ~matJy,cll, ale tylko 

. p·ci · zmarly.ch, oo w myśl teg-0 wnioći:sku, posfo­
'\\ie żyjący, którzy z jaki'ehiki0lwi-ek ;POWOOÓW 
-obecnie nie wyroonują ma•ndrutów, mieUby .wró-
-cić do pełni praw P'OSelskich.' Do ·taldeh zaś 
p<eslów należą, .choćby nie ,dalek-0 ,szukają-c, i 
Kraunarz i Raszin i . Ma~k-0:'7.r i :wi.elu. innych, 
skazany.eh z.a p-0lit;,·crne przestępstwa w /ciągu 
WiQjny. . 

(tiOWU B1r·trnnd1 . BUSSEła. ' 
Sla\l[ny· matematyk Ru:ssel wyglosit w 

Manchester mowę na zgroma.dzeniu, które· 
;inialo bardzo burzliwy prze·bieg: Oświadczył 
on między inymi: 
· · ,;w 11oćzątk:ach wojny nfokforzy Iibe­
ralnt p-oli.tyey wstydzili się naszago .przy­
mierza ·z caratem. 

Dziś rzecz ma 'się wręcz przeciwnie: 
wsy}ska demokraicJa z dnie1m klaiżdy,m ma co· 
raz większe wątpliwości, czy należy lą·czyć 
się z zacofaną Anglją. Rząd angielski zmu­
sron10 w:biew jeg-0 woli d'° uety'llie:nia kón~ 
ces]i na rzecz wolności i międzynarodowe~ 
go· prog.ramu~ co więcej zmusiOil{) go do re-
dukcji celów wo.}ny. . 

Gdy: Rosja wysunęła. swój program bez 
aneksji i odszkodowań, wjiwarfo to ciekawe 
wrażenie na naszych mężach stanu. Poczęli 
skladać ·zagtaidik-0we oświadczenia, np. na py­
tanie: od kiedy zaibór. tery.torja.Lny nie jest 
zaQiorem t~ry1;<!rjalnym~· 

1 
Odpowitidali. po-­

prostu: „wówczas, kiedy my to czynimy". 
Mimo ta musiał rżąd nasz .k.NJ.k u krokiem u­
stępować. Takie zgromadzenie, lak d.Zisief· 
sze, było przed rokiem niemożliwe„ Wszę­
dzie lud czuje, że jest inny~ lepszy sposób. za• 
bezpieczenia wolności, aniżeli przedltiżać 
wojnę ta~ dfu.go, aż wolność zaniknie". 

Pogłos~ o 10111 · ntdlł1 R1mv. 
;,&hf:eslSMe Zeitung" (z dn. 20. VI. 17) 

n:aipada na konferencję sztokholmską i Wy­
drwiwa: soc]alnyoh demokratów. którzy w 
niej brali udziat Charakitery:zuje ironicznie 
nas~rói wśród kót soc)ai-is~ycznych: 

,,.Nowy. środek . do s.pro:wadzeniai pokoju 
brEmi: trzeba nowych ludzi! Usuńmy Beth:. 
.man•ua H{)llwega i· 'Cały rząd, .gdy>i nie;przyja„ 
ciele mu nie ufają i nie chcą z nim s·ię ukta­
.dać~ Nie pomog{.o to, 0e „KoeLnische Zei~ 
tung" pisze (pomimo · krytyk<i zasad wyłożo­
nym przez Schei<l'6.'manna i Da:w:ida) i O „pod„ 
daniu" się zasadom 'wyznaiwanym przeż so­
cjalną detmo'krą.c}t}. Poddanie się nie wystiair­
cza, muszą ustąipić mężowie, z którymi zan 
granfoa nie ehce pertrakt:owae". 

Wroolawska ~,Volkswaeht" uto:iyla JUZ 

uową Hstę ministrów: Kanclerz - hr. Be­
renstorff, sekretarz stanu <lfa spraw zagra­
niczny.ch -Dernburg Erzberger, Stresemann, 
D~wi!d i.Wurm Jako dalsi sekretarz.e. Stanu . 

To nie ma być lciepskim dowcipem, lecz 
jest zupełnie powa.Znie pomyślane. Czy Erz­
bęrger i Stresemann - dobrze czuli:by się w 
takiem towarzystwie - t-0 ich sprawa, wy­
powiedzą się Ziapewne w tej kiwestji nie­
dwuznacznie, my jednak pieknie dziRkujemy w 
„,nową -0rjentację". 

z chaosu rosyjskiego. 
W Nr. 186 gaz. „Russkoje Slowo" z dnia 7. 

cterwca znajdujemy następujące . wiadomości t 
różnych stron Rosji: 

Kiiów: Otrzymano tu informacje, że w pow. 
Klimovrickim gub. Mohilowskiej w majątku p. Ko ... 
szury-Masalskiego rozpoczęły się zaburzenia a­
grarne. Włościanie sąsiedniej wsi Podporobld za„ 
anektowali grunta należące do. p. Masalskiego, 
przep'ędzili ·z· pól robotników, a następnie wtar~1 
gnąwszy do dworu, dokonali rewizji w poszukl~ 
waniu broni. Zabrawszy trzy dubeltówki i tylet 
rewolewrów tłum oddalil się nie szcżędząć po.. 
gróżek. • 

Żytomierz: . W miasteczku Narodlicze, pow 
· Owruckiego płoną olbrzymie zapasy torfu wyro. 
bionego na miejscowe potrzeby. Pożar trwa in~ 

. od tygodnia. Włościanie okoliczni odmawiają po. 
mocy w akcji ratunkowej. Dotychczasowe stra„ 
ty przewyższaią 100 tys. rb. 

Jekaterynburg: Okręgowi uralskiemu zagraża 
glód. Młyny parowe w pow. lsieckim zaopatru„ 
jące w mąkę uralskie zakłady przemysłowe, sta ... 
ją jeden za drugim wskutek \vycz.erpania zapa­
sów zboża. Obecnie stanęło już 8 młynów. W 
pozostalych zboża do mielenia wystarczy zale„ 
dwie do 15 czerwca: 

Kijów: Glówny naczelnik kijowskiego okręgu 
w:oiennego otrzymal od. naczelnika .garnizonu mia~ 
sta. Izaslawl w gub. Wołyńskiej telegram treści 
następuiącei: . 

.„Dnia ~ czerwca rzucona przez niewiadome­
go sprawcę bomba, zabiła znajdującego się ita 
urlopię 'POrueznika dzisiątego finlandzkiego pułku, 
Gałęzowskiego; ·oraz staszego pisarza zarządu na­
czelnilta wojennego, Miszczuka. Raniony został re-
ferent Paw low i 6 żołnierzy. Wybuch bomby spo~ 

, wodował również śmierć · lub ciężkie poranienie 
wielu osób cywilnych. śledztwo w toku (P.P.). 

Wszy&tlldeh Pp. ~ndentów na­
szych, jak równic.i wszysflkieh nadsyłają­

.cych tło rOO.akeji za.wiadomienia, k&munika­
ty itp. upraszamy, a.by Usty adresowali tyl· 
ko: Redakcja „Godziny Polski", Warszawa, 
Warem 7, - gdyż listy z adresami imien-
nemi ulega.ją zwło-0e, g;e szkodą dla iintere· 

sowa.ny& 

I )wanowicza Szuyskiego, P()tomk:a· suzdalskiej, Zaś w samej Moskwie na wele iwzbUr:oo- siawy. Tu umi~o foh pod dozoa:"em dlWO-. 
1 linji Rurykowiczów nawet i oddani nm wspór- neg:0 .. tlumu wdarl się na, Kreml'll do. !k.Om.nat !rzanina k.rólewskiego, Zbigniewa Bobrownio­

czesni pamiętnikarze, kniaziDwie: Iwan An- carski-eh bojar, Zaehar Lapunow, iby t.nienawi· - kiego, i sl:.raiy 'WlOiskowej w ówez0'Sl1ej wsi Mo­
~ejBwfoz Chwor.ostinin i Iwan. Mfohajtowfoz. dlwnemu .carowi rzec: „ArMtli dług() j~ez.e m ikotowie, w dWX>ne miejsooiwego :wójta - Je. 
Kał'yszew-Rostowskij. . cię przeil.eiwać się będzie krew cll:rześci.jańska? rzeg-0 Burbaclla. 

Zaś po wyniszczonych· ziemiach Rusi mo- Kraj . O;p:us.toszal; nic dobrego nie stało się Bae:mi.e strzeżony, w eallrowitem odiois&b-
skiewskiej hulały swobodn.ie i'bezkarnie ku:- ,p.rzez czas twego ;paaowania! Pooa!Lsię zagu- nieniu, obocft.mly nałemym mu, ja•lro byłemu 
l·Y hultajstwa: z wojsk Lisowskiego i Sapie- bie nia.szejl Złóż oorfo .OOTskie, a my jUż sami. carowi WLacunkiem i utrzymywany ik.osz.tem 
h:l 1 'k-Ozackiej Wolnicy drugiego Samozwań- {l sobie p:omyślemy!"' . skarou R!Łp.Jllitej, która roży[a na jego llltrzyma­
ra, który, rozbiwszy namioty u .bram Moskwy, Gdy izaś słowa te, niesły.chane d!Otąd ·w nie i!J:iiesięem.ie vio 230 ~otych 20 gr. - sµmę 
w Tuszycie, czekał, ryćhlo li znękana bezrzą- ni~w·oilniicZ'o -uleglej MQ:Sik.wie, w ciągu ·dni · na ówczesne stosunki więeej niż pna-ezn.ą, gdy 
dem, otworzy mu ona swe bramy. ·dw6cili nire przelamały uporu .cara, itenże Lapu- ealy wól na targu ·warszawsikim rrriosztowal 14 

! 
A i. od rubieży litewskich łtzplitej . co:i;az now, nie w:k:ltLąc innej możn-ości pozbycia się U., gęś - 4 gr., fuint słoniny 17rl .gr .• zaś pne-

. krwawsze szly echa. .sp-rawcy ws~ystkicll nieszczęść, liczącego snadź szło trzy:f.untowy bochenek cltleba rżanego ~ . 

r. Z dnia na dzień · czekała strwożona Mo- jesw.ze na jakąś nieoczekiwaną pómoe, posta- 1 gr. ~ pmebył :car z braćmi i slwJ;bą własną, 
skwa hiobowej wieści; że .. oto paśe może, do- n<iwil użyć sily. I wy.konal t10 bezzwlooznie ogólem osób AS _..;. omRl oo końca 1610 lir. 

l bywany przez króla Zynmnta HI, Smoleńsk zgodnie z walą ,ludu, co tłumnie zebrany na Lecz raz .jeden tyilko, upojioo.a s~esem 
zanim wielkie wojsko · moskiewskie, dążą wie-eu za rzeką- Moskwą żą<lal poZibawienia mosikieWskiej potrzeby, widział.a ·publi&nie 

I pospiesznie, da mu skuteczną odsiecz .. · eara tronu - po:strzy.gl Szuyski~o i zamknął War$zawa w:ięr.J.onego <:ara, g<ly~ w ISIPt"arwio-
Łudzono się jedllak nadzieją, że liczbie go jako .czerńoo w Czu.dowskim mon-asterw. nycll rów.nież na koozl: IU.plttej ~ta·cih ren­

a mocy tyc.h zastępów nie sprosta garść wojsk Be.z. ~ra u~la się Moskwa. Więc g(j.y TozJio- ny.eh, bo -ogólinej wartości dha niego i ł>raci w 
.Hzplitej, śród których szedl już pomruk nH:l~ kowal się w .niej Żólkiewski posili p'Od Smicr sumie 876 zł. ~1 ~r. p.rz.yezem &atm ubillr car­
zadow:olenia, boć bez woli' i zgody seymu krpl '.LeństlqLo Q.bozu Zygmuuta III wysłańcy dumy ski kQS:71Wwal pr~o 658 :rl • 
Zymunt III prowadził wojnę. Więc nie chcia:. .bo-jarskiej, Ponaiwiaj.ąe prośbę o po.kój i o !kró- ,,. . .łudt.kim drz.iwowiskiem . 
la nawet narazie dać wiary Moskwa, gdy ao- lewica Wladysława na cara. I macochy Fortuny stawszy się i@r.zyskiam" 

. szla wieść ó pogromie pod Kluszyneni. I do- Niestety, nie .umiał· poj.ąć d<0niosłości tej jak o tern mówi Samuel ze Skrzpny Twardow-
piern, gdy bohaterski· i ·szczęśliwy zv•ly-cięzca.. ipro-poz.ycji król Zyg.mu.ut, liine s11ują-c marze- ski ,- 1w.i~ ibył cair w poebo.dzie try:udał-
118tman ·polny koronny,, Stanislaw: Żólkiews1u ni~ i plany, wbrew ihla.gani'Oin 'Wlpr~ hetma- ny.m z M~lnl Da. :r.amek w~ld. 
stanąl drtia 22 lipca obozem o milę od oram na żółkiewski~~' ·~t&ry jeden omal tyllko or- · Gdy-~~ ~ył Smoie~ .i, otow.o-
jej, żrozumialą całą grozę sytuacji :i· be.zna- lim Po.Lotem swej głębokiej myśli poli~ej ny mmbem ~'~król Zy.gnmn.t. 
dziejność dalszego. orężnego· oporu. . ogarniał sytuacj~, z.diaweJ e mej sobie spraiw.ę, Ill dio Warszaw,., aby ~ Mtlkoję sejmu 

I zachwiał się ·tron carski pod Szliyskim, ···i stąd:.po6p-ieszył z ~kwy pod Smuleńsk, za.. na ~<borna 'WOjnę, a dąd i środki ipien.ięi­
bo już. następnego dnia z woli dumy bojarów . bier~ją·c ze sobą ~y~6g!O ea!l"a i brad ~' ~y ne ną. dalsze .i&i ~-~ jako jedn~ ze 
stanęło w o bozie polskim poselstwo moskiew- osobJSŁą obeoniością ~yiw.ać na hó,la. ~ ~ u ae.jm ~anowił ut.yt 
skie, prosząc o pokój; a'wraz z nim ona.rojąc :-Napr~. U\kłady za--waly &ię, ~ b.fły ~ ~ego~~ mu Cl!l.t'SH hrnci <~uego .. 
tron i kolpak carski królewicowi Whidysla.; i bracia jego .f. ~ ~Qtdego ._ ~ 1- ~1~1;!Jj. 

I wowi. sieqnu.a 161-0tr. ~~~•W• , --
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sairjatacb, opieka w szpitalaclt, opie.Q. nad . pobierającym nie -ehle 5,000 .marek płacy rocz.. j 
nieletnimi i Kola prowinejona.lne. Obecnie nej. 
funkcjon.uie ich 11. . 

Herbaciar~e w ciągu roku 1916 Viydaly a. Zakłady g~rowe pod iarzą.dem ogólnym. 
gorących kolacyj 190,006, herbaty, kawy, mle-Kalendarzyk. ka i chleba porcyj 316,856.·0bladów dla inte- Na. posiedz. eniu w(}zor·a.jszem magistratu· I 

.. '• ligencji wydano 165,790, w tejliezbie bezplat- przyjęto do wiadomości zawiadomienie ze nyc.h 50,776. . ·strony. rotmistrza HilgeD.stocka; datowane z d . . !Iniemny. Di i ś: Wladysiawa K:r. Węg. 
; '1 ut ro: ~igilja. Leona II P „ Ireneusza. .~, 
:Zelmmia. Dz U o godz. 8 Wiee:z. zebranie W!• 

Wybrano przez aklamację do zanąQ.u hr. 12 b. m.,. komunikujące, iż żakłady gazowe 
.MarJ·ę Przezdzieeką, luuionie~ę Zofię hr. Rze- wzięte zostaly pbd zarząd ogólny. . "'' Wydzial szkolny ma~t:r~w .. :~~ I!Ql~Ji<~.ćf~~-•bore7.e zgromadzenia czeladzi fryzjerów· i pe:ruka.-

'(n.y, Polna 66. . . 
wuską, kanoniczkę Stroytiowską i p. Geislera. ó • • chym na. glosy prasy, w }\.t~reJ, rue~w~~. Na zastępcę p. Wozdeckiego; do komisji rewi- Bile.ty tram:waiowe dla pra:cownik W IDlOl'" szereg lokalów na szk~y rue odp_ow:i.edni .. : > .• , J~ O godz. 7-ej wieez. zebranie m:łonków Tow. zyinej ks. Bączkiewicza. "'-taz pp. Ma~ali:l-:1\'.je- skieh. nie wydział .nie odna~a npł_Ywa3ących kontraid~)V go_}_!_r_osińskiego~ - Wobec nieudzielenia ulgowych biletów. i;;:~ lokalów wadliwveh 1 suka JJ.-OWVeh..ł.:;: 

P?Ze.lłlyslowców Król. Polskiego (Chmielna 2). o god~. 8-ej wieez. miesięezne zebranie wonków 
- Tow. milośników. przyrody. 

Z Iład;r miejskiej. 
C Naipiwki kclnerow. :::-i~~w::0:: r.P~:c~:;~~; u~~~~ie · Zaświadczenia. zakładów t'tezynlelmy~~. 't\ · Na~ ogólnem zebraniu związku kemerów e:łlylie decyzję. swoją, . dotyczącą podzialu b1le­
postanowi(}n<> .wnieść do Rądy miejskiej me- łów. Pragnac jednak zachować nadal ulgę . Z uwagi,·że pod obrady wchodzi obecnie· miorjal w sprawie un<Jrruowania -st.oslmku kel-:, tramwajowi dla pracowników miejskich„ i 'budżet, prezydjum Rady miejskiej, po porozn. nerów do . puhliem<Jści, .. oraz do. wlaścicieli zważywszy, iż istotna dotychczasowa straLa mieniu się z prezydjum komisji finansowo-bu.- zakładów gas.tr<>D!omiezn.ych.. Zapewniajł oni, że miasta w biletach 15-rublowych rocznych wy-, dżetowej wt posiedzeniu w dniu 22 czerwca. dątą do podniesienia godności kelner~ jako nasila 17 rb. 50 kop. na bileCie, magistrat u· uchwalilo urządzić 5 specjalnych sesyj eato- ~<O'W:łeka. za środek,· zmienająey. ~ tego, ehwalil . przyznać dopłatę·. w sun:i.ie po~ższ~j 

Zaświadczenia prywatnych · ząkfudó'i~k 
zynfekcyjnych, bądź. wydawru:e ll{l ;~ · 
bądź ,Jf. sprawach związanych ~ ilozlaąą. :i, t. 
nie mogą być uznawane za nuaro e,< 
nie zaświadczenie miejskiego d11 d 
fekcyjnego (SpQkojna 15) ma znaczenie 
do we. ', 

• t 

Dom izolaeyjny na Pradz.s„ 

dzienny.eh, sldadają:cyoo się każdą z 2 ;oosie- wybrali 'Zniesienie napiwków od gośei i żą-da.- . dla wszystkich tych, którzy sami wykupi~ bi~ dzeń. . ją mnuSctenia ·właścicieli zakla.dów wspomnia.-1 let na drugie półro~ze r. b. ~-0st:mowiono Pierwsze posiedzenie, poświęcone spra· n.yd:i '® dci&zenia do r.1'lnmków gości 10% pnytem ograniczyć liczbę tych biletow do ty­wom budżetowym, odbędzie się już w dniu ..:11-kL>.1-"'rów. K"'lnirzy, 2Mrud~•.eni..,, resta:u- sistca, sztnlT oraz wn. ieść dodatk. o.wo 17,500 rb„ · tr · n t ś wt. ki · -.do U1:a. "".oi:u"' " ....... ł -e ~ Naczelnik M. M. poleclt p. · JU zeJszym, as ępne za we or 'l czwĄL~- :raejacll_, 7JgQ<lz. il_i się na ten PI'?Ce,n~ za~tt; czyli 37,800 marek, jako kr,~dyt do budżetu na ki w dniac.h 3, 5, 10 i 13 lipca. stiowali p:rzeciez kemerzy z eu:kiern 1 ka'Wlarn, . rok 1917118• . I wydać odnośne zarządzenia, aby Pierwsze posiedzenia ~ezynać się będą kt. Ól"T.U ze wa:.ględ. u na male nclill'Iclti · go3el. • • . za. l . . . . 1 gające izolacji, kierować do domu o. godz. :10 rano i trwać będą do godz. 2 po po- ku 1 _ _.._ stra "ki wsz.eolm f .n • l O'O na Pradze, gdyt w domu tym, otworzo . . •.. · . . łudniu, drugie zaś będą się·rozpoczynaly o go· tą u%, g.r<>-t" l em po- ym I · Kolejka do 1.u'O-mn. . : wielkim kosztem dla miasta, jest prawie~=i,>., ikelnerów w razie, gdYibY praoodaw~y na wa- I . . , d · · · 1n h . dzip.ie 5 po pol. i kończyły się o godz. 10 wie- runki te się n-ie zgodzili. Udział w naradach i Re7.uiltatem . wydeezki ezlonk~, i:ady I wsze bardzo uzo m1eJSC wo yc • · czór. Pomiędzy godzinami 7 a 8 w obradach brał i popareie w Radzie miejskiej upewnił ł mi>ej&kiej i m_a~1.stra~ d'° la~ku mfoc1:i-s~1egio , · nastąpi przerwa. kelnerom radny Arciszewski. . . I ma być .przysp1eszeme budowy koleJki do Zegar miejski~ Pierwszy dzień, 28 b. o.L, pxzemaewny P.r6cz . tego <lgół · kelneraw zwiąU:owycli I Ml~, oo .m.a~nie ~ódnies~e wart.o~ . tego ,,. został na dys'kusję generaln~ po której na- tąda, aby wlaściciele za-kladów gastronomiez- 1 m~Jątku mioeJ.s~iego 1 gri:nt?w. okollcznyc~, W sprawie zainicjowanego przez Rtidf: stąpią rozprawy szczegółowe. · nycll przyjmowali do pracy jedynie kelnerów, ! · ktore zresztą l.uz przez zmes1en1~ -0bozu ~<>J- miejską projektu urządzenia zegara, dó'Sf~p;. Po uchwaleniu budżetu, od 15 lipca roz.:. zaleoon;y"'Ob, przez związek, kiti>ry ma przyjąć sk?"!"-eg'° na Bielanaoh zyskaly w1~l~ na ".ar- nego dla ogółu mieszkańców i wskazają~g!f: poczną się wakacje Rady, podczas których po- odpowiedzialność morahłą i materiahlą iza kh fosci. D:la Warszawy budvwa kol?Jki ma row- czas obowiązujący, magistrat uchwalil P~~ . Siedzenia plenarne odbywać się nie będą. postępowanie. . nież doniosłe z.na?Zenie, przyśp1eszy~o by to w zasadzie propozycję firmy ~egarmist~ f .· . Gdyby pięć ca!odziennych rozpraw dla " . Sprawa ta wywołała, naturawe, wielkie ~':iem roz:ost lillasta w kierun~u, ktory daw- skiej I. LUpop co do wypożyczenia od ni:ęj ...'rozważenia budżetu nie wystarczyło, w takim zainteresowanie w kolach ceukieraikówi Ni'a'"" . rueJ wszelkie plany wykluczały. chronometru. Zobowiązanie magistratu ~. razie w pierwszym i drugim tygodniu lipca, iktórzy. 21 nfoh oświadez.ają, że na warooki, pro- · · być zawarte na czas do nastania waruilktlW: ·:zamiast 2, odbywać się będą 3 posiedzenia ty. ;pouowane przez k~l!Ile:rów ~OO.zie się.nie mo- ·Sprzedaż bi.letów ko.lejowych. normalnych. Zegar będzie. wystawiony w ,ok„ ; godniowo. gą 1• ·z·.e ...,. danvm\ .,..,„1·e :v-a.„„ ... j. ,.,,.,....,.ą keln ........ .i:...... . . • nie sklepu P .. Lilpona na użytek przedrnd~ O · b "" .;-· ... <UJ «••w"""' """wu ,.,„u„ Na dworcu Warszawsko-Wiedeńskim powsta1e ileby udźet przed 15 lipca uchwalony ze sw-0lch iakład&w i zaprowadzą usług~ k'°" często, zwlaszeza. przy odchodzących jeden po dru~ niów. nie został, dalszy tydzień poświęcony będzie bieeą, jak to j~ w Nienl:ezeeh. I gim poeiągacllt natlok przy. kasacll ~ileto;vych1 a !O również budżetowi i wakacJ·e ulegną opóźni""- -. · · · I wskutek tego, z·e· 1·a·.ctą.cy częstokroc. mn1emaJł}., ze t
•. m·u. · .., · · ....- .· Próct.. · tt>irr-0 cu'.kierniev nie oh„11 'l'.rMdz.ić. si... - -· "E> "' ~ '1:>~ -.: ł bilety muszą byó kupiqne w godzinach tuź prze.do--Oprócz specjalnych. sesvi . bu<Jietowv„,,. :tl:a wspomńianą powytej zaletność .Ofi Zwitp- dejściem pociągów. Przeto. zwracamy uwagę na to, „ ~ ··"........, kU. · że bilety można nabyć kaźdego czasu, póki kasa jest · :wypadnie w ich toku urządzić jesuze .iedna. , otwartą. Bilety wa.Zne są w dzień nabycia i następ-., sesję dla spraw bieżących. f Tow. miłaśników pi'Zyl"Ody. ! ~ego dnia. Zaleca się tedy kupować bilety na P?'" . f ciągi ranne już dzień przedtem. Szczególni~ napa.Ją W-czomjsze płenai:rne posi~zenie Rady 

miejskiej. 

:ro.zpoczęło się o godz. 8 wieezorem pod 
przewodnictwem mec. A. Suligowskiego. 

Na porządku dziennym w pierwszej linji 
znalazlo się przedstawienie magistratu w 

, sprawie przyznania kredytu na dokonanie 
:· nie'!;będnydi · urz.ą.dzeń w zniszcmnem '.Pll'Z0'7. 
pożar tartaku. miejskim„ dalej wniosek rad. 

, Ciszewskiego· ·w sprawie zapomogi dla Tow. 
bibljoteki publfoz:nej, przedstawienie magi· 
stratu · w sprawie przyznania zapomogi rodzi­

. nie po zmadym, ·zarządzającym taborem miej· 
· 

4 
skim, oraz cały szereg spraw, których na 

·przedostatniem posiedzeniu ze względu rra 
brak czasu, rozpatrzyć nie zdolano. 

' Obszerniejs~e sprawozdanie zamieścimy 
w n-rze południowym. 

l{rc:nika warsza\\ltska. 
· Z ;magistratu.. 

Na posiedzeniu wczorajszem magistrat 
zatwierdzi!: kredy.t dodatkowy w sumie 8.500 
im.arek na l"eparację budowli {)raz stajen straży 
ogniowej, a to z uwagi, ie nieizatwierdzenie 

'tego kredytu pociągnęłoby za sobą ruinę bu­
dynków, oraz zaciekanie wody w stajniach. 

Na wniosek delegacji szpitalnictwa magi­
. strat uchwalił przedlużyć kontrakt. z To VI\ •. 

Wczoraj odbyło się 9statnle przed.w~- 1 si~ do tego na,dworcu Warszaw_sko-~Viedeńskim go­
r.dne posiedzenie członków Tow. ·milośników 1· dz.iny od ~ d«? ~1 przed voru<lniem _1 o? 3 do 5 PP· ~.:~ . . . Okres waznosc1 biletu me przedluza ·się przez ku­pr~yrody. Po~1edzeme zaga}l c:r·. Sempolow- ł powanie wcześniejs~ł to zna~z)l', że podróż musi ski. Wspommawszy o stracie, ja.ką Tow. ;po-> ł być zakończona do poł:nocycdma następnego. 
nioslo ·przez śmierć dra Oehorowfoza, wezwał · . · . • • „ 
obecnych do uczczenia jego pamięci przez po- ·::)( Kar.ty na chleb l zy~'Ilosc. 
wstanie. W. dalszym ciągu . przewodniczący · 
zda.i sprawę z działalności Tow. w miesiącu W związku z coraz· częściej zdarzającymi 

sfę zagubieniami kart na chleb i żywność, na­
czelnik M. M. polećil wszelkie zgłoszenia osób 
prywatnyc.h ·o zagubieniu tych kart dla nich 
przez rządców domów,· jaic również zgłoszenia 
samych nądeów sprawdzać co do samego fak­
tu i okoliczności, w jakich karty zostaly zgu­
bfonet a :następnie dochodzenia przesyłać do 
decernatu administracyjnego M. M:., celem PO:'. 
ciągnięeia winnych do odpowiedzialności. 

sprawozdawczym. . 
Odbyto szereg wycieczek przyrodniczyeh 

pod !kierunkiem naukowym, wytra.wnydl ~ 
czoz:nawców. 

Urządzane staraniem. Tow. wykla<ly ·pt'ZY'" 
rodnicze, pod ogólnym tytulem nCo. i jak zbi&­
rać na wycieczkach" - cieszyly się niezwy­
kl:em powodzeniem. Wykladów tych odbytó 5 
z przeciętną liczbą 75 słuchaczów. 

W. końcu maja nastąpilo otwarcie wysta­
wy fotografij, kryształów lodu, śniegu i szronu 
ze zbiotów p. A. Dobrowolskiego~ uczestnika 
wyprawy· antarktycznej, orł;lZ autora dzieła. p. 
t. „Wyprawy polarne". Na życzenie wielu o­
s-Ob projektuje się wystawę tę powtórzyć na 
jesieni. . , 

.Tow. Milośników Przyrody wraz. z Tow. 
„Uranja" organizuje konkurs dla mlodzieży 

•na dobrze .ułożone zborki przyrodnicze, z <>d­
powi·edniemi .przemjami naukowymi. Na zakoń· 
czenie inżynier Korb wyglosil pogadanlu'\ p. 

Reformy w sprzedaży ~hleba kartk"'Owego. 

I t. ,~'.Y;·:··~h cukru". 

WcęJ.u ukrócenia nadyżye piekarzy, zaj• 
mującycli. się wypiekiefu chleba kartkowego, 
Komisja rozdzitlu mąki i chleba przedsiębie­
rze szereg reform, tpających na celu uniemoż... 
liwienie tych nadużyć. w· pierwszym rzędzie 
wprowadz<Jno już taką inowację, że sklepy 
miejskie, oraź tanie kuchnie i herbaciarnie 
wzamian odpowiedniej ilości kartek na otrzy­
many chleb, dają piekarniom tylko pokwito­
wania z odbioru chleba; któremi te muszą u­
sprawiedliwić rozchód wydanej im do wypie­
ku ilości ·mąki. Kartki zaś na chleb, sklepy, 
jadłodajnie i herbaciarnie przedstawiają ko­
misji. 'Same bezpośredni-O. Następ:Il:te ehl.eb karl-

r 
I Dochody foka.rzy. 

Od jedneg-0 ze zmooyoh lekarzy "Otrzymu„ kowy ma być sprzedawany wyłącznie w· skle-
jemy iuformae}e następują-ce: pach miejskich i miejskich zakfadaeh maso-

Niezwykły nów księżyca. 
Nów k:się:\yca w czerwcu przypada w 1i...>c3 

z wt<lrku na śr~ę, 27 b. m. punktualnie -> gi 
1-ej .. Taka godzina równa bez minut i &elruIIi 
zdan;a się raz na 1080.miesięcy. Podnhnyezaa 
·o·krągly byfo w noey z poniedz.ia.lku na wto.r-l ~w mar.cu 1830 x.~ t. j. ·P~ 87 laty. 

Pośrooruetwo · praey u krawww. 
· . Urzą.d starsiyeh zgr-0rnadze:aia krawców w 

szawi~. w celu pneruwdzialania wyzyskowi p 
dników, otwiera · dn. 1 lipca biuro pośrednie 
pracy dla krawoow, zarówno cechowych, jak i . 
cechowych, w kancelarji urzędu na. Krak. P~·· 
nr. 4:t m. 6. Biuro rekomendow~ó będzie ~~ 
ków i terminatoi:ów każdflłlo dnia powszedniegą .od:, 
godz. 8 do 11 rano. 

Goś cle. 

Do Warszawy.pnyjeclrnl głośny z•szowinis 
nego wystąpienia. w prasie niemieckiej Kapl 
gan i prot Bobernheim. Panowie ci zwiedzają. tli:~ 
instytucję żydowskie. · 

Wybory do gminy. 

„Moment" donosi: „Na jednem z ostatniclt po-• 
siedzeń gminy żydowskiej, :na którem mówil),~dh 

. wyborach, pp. Dickstein-Natanscihn oświa.dCzY~ ~· 
nie postawią swej kandydatury do nowych wy~ 
rów. To samo-0świadczył adw. J. KirsZrót, Jrtó& W 
ro lr·ł się do dymisji. f. :' ,, 

. Ak0ja palestyńsika. 

\
. Prasa żargonowa donosi, że w cela.eh agi 

nycli na rzecz kwesty na Palestynę, liomitet 
ści w Warszawie pól miljona odezw, 'kilka 
plaka.tów i broązur •. Odbędą się też przedst.a 
teatralne. na tei:t cel. Od d. a do 5 lipea odb~${1ł,, 
się w'~Va~zawie kqnferencja delegajów .sJ~~$ · ehasrdcw 1 ortoćlhkSów. · · ·· ·· ·.· · · " ·· 

Tylko dl& dotoslych~ 
,,Brijus'' Zdrowie). Kontrakt ten dotyczy ko-­
ł-OnJi, maj<Iującejsię w otwocku, a wy.dzierża­

)wionej w r. 1915· na pomieszczenie filji szpi· 
i tala Jana Bożego dla obląka:nyeh. 

Z pow-Odu wojny, dQ.cll-ody prawie wmy&t- wego odżywiania. Z pow9du tych reform nie-
kfoh lekarzy warszawskich 11mniejszyly . się I które . piekarnie, dorobiwszy się przedtell) Stwierdzono, że mbuo odn-o:śne przeplsy1· znacznie. Brak .pacjentów uezuwają ~wlasuza znacznych· majątków, obecnie zamykają swoje niektóre teatr.zyld i kinematograłJ ,llie ~ i· Wreszcie, zgodnie z wnioskiem . wydzialu 

~XI milfojf miejskiej,· uchwafon<J przyjąć 5 no-­
. jektu organiza.cji sanitarjusiów. 
Wi zdrowotności publicznej ópracowanie pro­
jktu orga~izacji sanitarjuszów. 

Ohrześejańskie Tow. ochrony kobiet 

·ci lekarze, k1tóryeh 1>raktyka opierała się na I pracownie, uważając, że zajmowanie· się w strz;egają zakaztl d-op.us.zeząnj.ą, ll,a' ~~/~„' :przyjezdnych z :prowincji a nawet z Rosji.Ta· 1 tych warunkach wypiekiem chleba kartkowe- d<0wiska młodzieży. Wobec tego naµ .. . m,~ .· ką wlą.śnie praktykę, ·posiatlali w Warszawie' go nie jest „interesem". - . · m. nakazał podwładnym. sobie oxgan~il!rh _ ,głównie ·najg!-0śniejsi ehirurdzy i· najslynniej- . \ wzmoooić nadzór w tym kie:rlll;l~ i winaY®,; . si w kraju leka.me cllorób weW'Ilętrzny-ch, ~IQ-o O chleb. pociągać do 00.powiedzialłl:ośei. i,~~po;rnną~: 
rób -0eiu i TuSZU. Dochody wielu glośny.ch łe-- W ostatnich dniach ludzie znmvu narzekają. że należy, iż mfodzież do· Iat 16, nawet w {(J:)VS.-•karzy- specjalIB:tów Zlll'lliejszyfy się o 50%„ a w sklepach nie mogą nabyć chleba za kartkami, 1 rzystwie 'rodziców nie ma ·prawa uezęszczać na u kilkunastu na-wet o 75%. . , podczas gdy bez kartek, ale po cenie 1Q.fkrotnie v::dowiska zakazane. · · ( '. Wczoraj odbyło się doroczne ogólne ze. Da\'Ylłiej lekarze placili jedynie poda.tek I wyższej, w tych samych sklepach chleba jest dosyć. branie członków chrześc. Tow. ochron~ ko.; mieszkaniowy: Obecliie w -czasach, <Ha niclt · Kursy ceglarskie. biet. Zebranie zagaiła kierowniczka Ośnia- tak dężkfoh, magistrat, zajęty nieustannie Łąezenie się kooperatyw robotniezyeh. łowska, poczem na przewodniczącego zapro- wyszukiwaniem nowych źródeł dochodów, ni:e Podniesiony swego czasu projekt polą- W nadehodząeym miesiącu urządzone ht' szono kś. kanonika Bączkiewicza. zap.omniał: łakże ''i () lekarzach. t oto w. tych czenia największych kooperatyw robotniczych: dą, podobnie jak w raku ubieglym trzymig.; '·' Sprawozdanie z działalności zarządu, o- dniach lekarze 'Otrżyrrnali od magistratu weZ.- „Metalowiec", „Robotnik" i „Związkowiec" sięezne kursy .ceglarskie, Ifu:r·Irt6re przyj.mową> raz sprawozdanie kasowe za rok sprawozdaw- ·wania .0 zaplaceinie podatku repartyeyjnieg-0 jest już bliski .urzeczywistnienia. Wszelkie ni będą kalldydaci1 posiadający pewną p.ra~. ezy 1916, jak również protokół komisji rewi- od d-0e~hod&w. Opodatkowanie leka.ny bylo.by trudności na drodze ku poJ:ączeniu zostały kę strycharską i utmfejąllY ~a;ó i pisać. Ku.1.-~f · zyjnej i preliminarz budżetowy na rok 1917 'Zu.peln:ie .uzasaffiiiooie, gdyiby o.piera1<> się tta pr.awie usunięte. w celu ostatecznego za.la- sy -0ąbywaó się będą W' Dąh.rowee Wilruf.0-w• -przyjęto i zatwierdzono. ehoeiaiby p-rz}wusuzalnemobliezemu Meh:odu twienia sprawy- tej, w przyszłym tygodniu od- skiej pod Wał'Smi.w~··pótr~zją przez Uple-C,. . Na wniosek ks. Bączkiewicza, postano- w .mku -0sta:tnim, gdJr:bY zaiądftllo -Od n.icli·d~ będzie się wspólne posiedzenie zarządów po- ~i~rp~eń i ~i:J.łi·;~ Itiero~~ikiem .~ęd~·~· · wiono internat na Polnej nr. 40 nazwać bursą :kfa.raeji oo ·d-o doohodu i gdyby te deklla:ratje sz~ególnyeh kooperatyw. w razie przyjęcia J :nz;r.nuer .. ··eer .. ~ ... ~ilt.·.·.·.'.·'~~.2,A_~ramo~1cz. B. hzszro ..•• ~ .. · im. Henryka Sienkiewicza. nawet ·poddano zaopinjowaniu p~a ósobę, pro1ektn zostanie obrany jeden zarząd, który informacyj u~li .f:>1lU"() wydz1alu budowlą;ne; 

1i46 ~o~:ici~: :P:i~~;::~~~~~s!~a P;ri~i ~~~e.prze7. iMtytu~j~, znają€ą stosłltiti ~ ~w:°prowadzi sprawy polączonye.h koopera- j go R. G •. {}: „ '" . . 
ligentnych kobiet, a 818 dla służby domowej. Ale magistrat tego nie t.robit C-0 gorsza, Ziemni ki .k:w'tn. ~ókł0;ne am1ory. Bilans za rok 1916 w pasywach i akty- za podstawę naloienia podatki'l repartycyjll&" i · a 'l · ł!· · .;... ·· wach - ·232,077 rb., z przewyżką dochodów go wziął me pie.rws:oo miesil!ee r .. 1917, nawet ' . W .okoli~ch W~wy po~ ziemniaeza.ne .pe... ~lefhł.~i~EIWnik zakladtt p~rzet0\Veg6 L; o 7,173 rb. Budżet na rok 1917w.aktywaeh i ni'e.:00tk·1916, a ·więc ,Okres w..ojenny, I~ Jata.· krylr się ~o <leszczu p1ęknąnae~ Ziemniaki kwi-<'· zapo~;~ietmą szwaczkę A. z. i·zawi~·Z'..~łi pasywach - 182,400 rb., z deficyt~m 14,100. 19.14 i .. 1fli1?,. k. ied.y ifQ .. · ·l·ekane·. mie-li· doóhody 1· tnq.I l'O. kuJą pkl. n d.obry, m~:'ttf&'baeząe na wiek SWó.f. z~' ku U1ll?;li · _ :W zawiadywaniu TQW. ez.ymie są nast. in- zna~e w1ększe.. . · . S . . ni~~Wiefull- Potyeie ich f:rwaló eza.s dl~·· stytueje! wydział pośrednictwa pmey, sem-o- · Podatek, nałożony ·pnez magist.rat ni~ jest . · zae:owame strat Gdt 'Jednak z. d-0Wif5dziala się, te ad~$ · 'S~, nisko dla przyjezdnych (t. zw. hoteliki), ogni~ wcale niski. J.eden,..ma zapłacie OO mk„ drugi · . Na prośb~ Tow. !Jpieki ,nad ~d~f, ~ami żpimffl. dzieciatyi:todzinłl a:wąw~ ę ska domowe, seminarjum dla nauezyc:i'elek 140 mk., frzee1 aż 550 marek. Naj~ ·sumę woJny, ~wrono dztal~-0sć komIBYJo..~UJącycll -WyAfał: do .Jłosii~ b.tk Wzięla ·. · · · · ludowych, kuchnie i herbaciarnie dla inteli.' - . w tyeh· trzeeh ·Pl'?.}"Padlrach ma T..ł"dł lekarz straty -Yi OJenne w 29 miasteczkach, gdzie ~a li;~~ • zaży· ła .·w celacl! .~,# . , . . _ • • , .. Y1'I" . . ' • poszkodowanych będą nadal czynne. Wkr<Me tecz . . . ·... ·. . . ~0 ~:;~~~i;;z;s~i:o~~!::~w~P~:n; ~o:~ ~ó~tkw;!~ i:~r~~~~.i4oe.~J~~~~~·s;f4Z~~ki. ~~;·:~yznisYi 1Y .. ~nkowi~} .• !;~~~~. ;~:~ 
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Handel ptakami 
W tych· dniaeh-0ptekun0Wie okr~gowi. Tow. o-. 

pieki nad zwierzętami dokonali przeglądu sklepów, 
w których prowadzony jest handel ptaka.mi, rybka­
'11 fet. p„, celem :spr!twdz.e~ czy nie znajdują się 
w sprzedaży ptaki lesne, kto:rymi handel jest wzbro-. 
Aio:ny •. Przegląd .Wypad! pomyślnie,. ptaków bo-
mem wyżej wymienionych nie znaleziono. -

,,Nędza" w dzierżawie. 

iv;agiE>trat uehwalil wypuścić w dzierla \y .: I 1ac 
iw. ,,Nędzą", polożóny przy ul. Okopowej. · 

Wypadek przy praey<I 

Wczoraj okolo godz. 3 po poll, zajęty przy roz.. 
biórce oficyny domu nr. 10 przy ul. Lubelskiej cie-­
~. spadl z rusztowania z wysokości S piętra i po­
]l.ukl się tak fatalnie, że go w. stanie agonji odwie-­
nono do szpitala Przemienienia Pańskiego. Osobi­
lł,~t i adresu ofiary nara.zie· nie uątalono. 

~--~-,,.-·Na gortcym u~ 
. ' Noey wezorajsr.ej do stajni, należącej do Boru~ 
Ćha Nagła (Solec 47) dostal się złodziej, i zabrawszy 
Jłamtąd liny, powrozy i dwa pasy skól"L1W.e, war­
tości 875 marek, usil:owal przez parkan wydostać się 
ba ulicę. Spostriegl go jednak stróż nocny· Józef 
Wardziński i przy pomocy posterunkowego za~­
mal i sprowadzi) wraz z łupem do komisarjatu. 

Jak się okazało, zatrzymany nazywa się Jan Za­
bawski, zamieszkały- przy ul. Czel'lliakowskiej 116. 
~użył on w swoim· czasie u poszkodowanego Nagla. 
1, Liny i pasy zwrócono poszkodowanem'll, Za~ 
ba.wskiego zaś ptzeslano do polieji k:eyvminalnej. 

Kary u dorożka'rzy. 

Ostatnim rozkazem dziennym naczelnika mili• 
~ji. miejskiej,_ siedmiu doroźkan;y, za rozmaite p.rze.. 
~enia, zostalo skazanych na kary pieniężne od 
ł mk. 50 fen. do 20 marek, jeden zaś, za odmowę 
)izdt, z żołnierzami armji ~-~~ieckiej - na trzy 
tni areszt~ 

'\ ,_, -·-- .Ą _$_ -~ 

Ueie6z:ria ze sZ_pita.Ia.. 
P .rzyslany na kurację· do szpitala ~w. Łazarz.a 

i3-Ietni Mieczyslaw Lipiński, wychowanie~ sd1rom­
jka ~rzy ::1. Smolnej nr. S, zbiegl z pocz.'.'1: ' ·i :;:i;pi­
lalneJ. 

Kradzieże. 
,,,,- '.Aleksmidrowi Kamińskiemu, Brud110,vska -
~om własny, skradziono garderobę i 240 rb. gotó~­
k'i~· Straty poszkodówany ocenia na sumę 50()() mk. 

Systeimatyezna krM.1ziei. 
Dopiero w tych dniach stwierdzono kr~~ei, 

jakiej dopuścił się niewykryty. jeszcze zlodzieJ w 
tnieszkaniu p. Izraela Bachracha przy·· ul. Kotz~ 
buego nr. 10. P. B. wyjecllal w r. 1916 do R_osJ1, 
pozostawiając mieszkani? zam~~te pod op1e~ą 
krewnych.-. Z mieszkania wymem.ono wszystkie 
'Jrebra, · garderobę, bieliznę i t. d. Rod~~ olcra­
dzfonego oblieza wartość tyeh przedm10tow na 
19.000 · mlil'e~ 

Dziś ~j jutro w teatrach. 
Teatr Wielki. Dziś opera Verdiego ,., Vio­

letta", jutro ~Cyganerja" Pucciniego, w której wr.-

Z sądów. 
Fals.zerze pieni~. 

4 wydział :karny $1!d·U okręgowego mźp.o­
ziną,wal wcwraj sprawę S-.:ch:QSób-1 oskarto:nycll 
z &l't. 427 .k~ bru. 

Pierwszy- zająl .miejsee ·:na ławie oslnui10• 
nyeh Tadeusz Żdżarskl1 magister faxma.eJi, o.. 
:s.tatnio . :praoo.wnrk &p-teki hoonoopatycznej, li­
czący 54 lata Wi·eku; Drugim z kQlei ·hyl Stani• 
sław Kazoń, .z 'zawodu aptekarz, ootatniio ws}J~Ł'" 
wlaścieiel fabryki wód .niineralnycli, .i.stniej.ąeej 
w. Warszawie pizy ;ul, ·wu.cż.ej nr. · 60 pod fit~ 
mą ,,St. Kazoń, Iszezyeki i S-.ka". Trzecim 
wres21eie byl 18--letini Marian Szezerbiń'9ki, sio­
strzeniec pop.rzedn.iego -0skaxwnego, pra<\..'Ujący 
w jego fabl1:ee ·wód min.er$y~ jak-0 biurall· 
&ta. . 

·Wszyscy mej os'Jwożeni zaf~lt l;tliejseei ba 
dziani ·w. zwy.kle ubxanle więziennf). 

Po L.s.ir·r 

· Sąd apelacyjny deuYzję tę oohyllł-i ·posta­
no-wił polecić sądowi pokoju. 11 okrę~ 11.'<>Z.. 
poz.nać pretensję :nadzorcy merytoryczme. 

W ten sposób mocą wyr-0ku -0statecznego 
uznan-o, ie T-wo Kred. m. Warszawy władne 
jest, na mooy § 100 zarzą<lzić-na<lzór nad za:le-­
gająoeą nieruchomością, przy.czem nadzor.ca ta· 
ki ma ,prawo .poszukiwania na lo~atorach ka~ 
mornego .. 

11.770 marek. 

Na taką sumę grzywfen sąd pod .przew. 
sędziego Pi-Ontka skaza-! w-ez.oraj J-0~ "Y~ba, 

· właściciela dystrybucji przy ul Ku.p1e·ckieJ, u 
którego wyikryto 234 talji kart d-0 nv. nie-. 
ostemplowanych. · 

Łódź. 
Pr-Okurafor za;rzu~ wsźysbkim trzem, $ w 

ro-ku 1916 ibyli pomocnikami Romana Tys21ki, Komisja Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
b. uxzędn.ika banku handlowego 'W Warsza„ budowli 00 og.uia w Królestwie Pols.kiem, .z 
wie i Stanislawa ż<liarsk.iego, lifognfa (.ska· p~ ini. Stefanem ślubowskim :1~ -eze~e., ~hi-era 
i.rty-ch iuż prźed paru miesiącami) w popeli;fo„ w R-i.g-0wie dane ąo do wysok-0sc1 pomes1ony.ch 
riej przez nieh zbrOOri.i fałszowania rubli. Za· przez osadę podczas -pożaru strat. W~u:g do. 
nut konkretny :ujęty był w ten $p0sób, te .tyebczasowyeh obliczeń., pastwą pillmiem sta­
iWlaśnie w kantorze• fa.bryki wód mineralnych lo się tam o.kol-O 400 budowli'": ~1() posesja~~; 
prey uL Wilezej odb)"Wakl się p.r?le?i paxę dni Straty w samych nieroohomosc1a_.eih okreshc 
dxukowanie falszy·wy.00 rnb'1i. . _ ._ .· można w przybliżeniu na 1.875.000 ma-rek W 

3.500.000 strat w spalonym Rzgowie. 

Oskarżeni nie przyina:li się .0-0 'Winy. , ·· · więkswści swej będą one pokryte !?rzez a~ 
. Kazoń oznajmił, te· nię przyipuszezal by- kuratję. Dzięki bowiem .przymusowi Utbezp1e-
najmniejy łly Stanisla,w .Żdżarski klamal'., .gdy, ezeniow-emu, wszystkie budowle były z.aB'.se~u-
proszą-e o oddanie mu ezęśei 1Qka:lu fabcyezne- ;r<>wane, p;rzyiezem największe z sum ub~zp1?"' 
,g-0 na p-a.rę dni. zapewnia!, teidzie o wyJrona- ~enio-wycll sięgają 5000 rb. Straty g1owme 
nie wynalazku wielkiej ·donioslości, który ula· wynikną wskutek różnicy kosztów budowli ?"' 
·twi ludzkości prze.fr.wanie wojny; uwierzył i il:>e·cnie i w czasach normalnych. Bez.względme 
zgodzil się dać fokąl; ;przy.puszcza!, ie idzie tu„ ·najwięcej ucierpiał kościół miejscowy. Przed 
taj o jakąś sprawę '.konspiracyjną. Dopiero wojl):ą wartość jego -0cenianą byla na 22.000 
:później, po zajęciu iokalu ;przez żdia:rskieg-0, (!'b. Byi o.n zaas~ur-0wany na 5000 !'b. Stra· 
gdy wspófoskarwny, Tadeu-Sz Żdżarski, zwró-- .f.y wskutek pożaru, :przy uwzględnieniu een 
cit mu uwagę, .by był ostrożny w-ob.ee brata je- dzisiejszy-cli wyn<0szą, natomiast ok. 40.000 ma­
g-09 Stanisława, gdyż ten· jest roolny do wszy-. xek. Wobec tego zaś, że tylko (,-zęść gmachu 
stkiego, Kazoń zażądał ().d Stanisla wa ?..dżar· .kościelllego uieg!a zniszczeniu, T>0w. wzajem­
skiego, .by w.pnścil .g>0 do pokoju, w któ_rytu :nych ubezpieczeń wyplaci również tylko część 
maszyna praoowała, łecz spótkal się z odmo- stawki asekuraeyjnej (kofo 8000 marek). We-

. wą i obietnicą, że wszystko będzie11< usunięte. dług -0pinji komisji, k!óra w dniach najb~iż„ 
Później o-kazało się, że Stanis!aw Żdżarski seyeh ostatecznie U!konm.y swe p-race, poz.ar 
istotrue zaprzestał pra:~_ lecz· maszyny ukrył .wym.kl skutkiem zaprószenia się .ognia z ko-­
w pomieszkaniach fabry·C2lll~h.;. Dopier-o post mina lokomotywy. 

I factum przek<0nal się Kazoń, że w. zamkniętym Ogólną sumę strat, w ląc.zając własność ru­
porooju Tyszka i St~nislaw Żdżarski przy u- ehomą} ta:k~ują-w przy.bli~eniu Ii.a 3 i t>A1 m~1h)­
dziale ki:J.ku jakichś żydów drukowali fałs~e na. 
ikarty chlebowe. 

Tadeusz żdiarski zezna.I,. ie przyohodt.il do 
bntoru faibry.czneg.o raz tyłko,. by ostrzedz Ka­
zonia: prze.d swym brat·em; w tem, oo się dz.ia­
lo •w .pok<0ju, żadnego udzizilu nie b.ral. 

Wreszcie 18-Ie.tni ·Sz.cz~rhiński ze::nal, że 
o ni-czem nie wiedział; · wuj K~zoń p-opro:stu 
kazal mn przez kilka. dni noN>wall nie w kan· 
torze, lecz gdzieindziej; oo ro:biono w kant'°~ 
rze, nie wiedzial, gdyż go tam ~ie wpuswza.11-0. 

Po.żar -od pio:runa. 

Pod.czas onegdajszej burzy pi~run ude­
rzy! w zabu.dowan.ia . Henryka Heuszkego we 
wsi Ciężków, gmina Bełdów, w powiecie łódz­
kim. Od pioruna wszczął się pożar. 1:1,~rv stra-
wił do111 mieszkalny. , 

Z Kielc •. Stanisław Zd.ża>rski, brat pierwszego z o-

skarż.o.ny-eh (wyrokiem prawomocnym :-kazany Piechur. - Szpitalik dziecięcy.-Stan s:. :,..<.my.­
już na 5 lat .ciężkiego. więzienia) zeznaje, fe 

lstatnie" wiadomości. 
Hom1Dlk1t 1ustriHkl.. 

WIBDffiq'. UrzędowG donoszą. 26-go 
czerwca: 

· W schodni teren walk. l 
Na. wielu p·unkltach ruchliwa. działalność 

artylerii. . • . 
W odcinku N ar a J ó w kl az do Z b o­

r 0 w a znowu zwiększył się znacznie ogień 
nieprzyjacielski; miejscami był on plan<łwo 
utrzymywany. 

Na półno-cnym - wscho·dzie od B r z e­
i a n ·.zestrzelono nieprzyjacielski balo..n na. 
uwięzi, który spłonął. · . 

_Włoski i południowo·wschodni 
· teren walk. 

- . .JSez zmiany. 
Szeł sztal)u generalnego. 

List &rimmn. 
Szt01kholm, 26 czel'wca. 

(Telegram W. A. T.). 

Członc-k Rady narod'Owej Grimm prze­
slal list do burmistrza szto.kholmsldego, bę­
dacy niejako uzupełnieniem jego -o-świad­

c;enia z dnia 19 b. m. Grim:m Disze w tym 
liście: 

Znana depe·sza Hoffmanna jest odpo„ " . wiedza na pewne zapytanie. Zaipytame po„ 
śtawio;e zt>&talo w Berlinie za moją wolą i 
z mego z.lecenia. W zapytaniu tem prosiłem 
pana Hollmanna o mk0imunikowa.nie mi 

_ znanych celów wojenny-eh rządów. Za.pytu:­
jąc o cele wojenne, stawiale:U to ~y~anie w 
sposób najzupełniej ogólny, i z mo1e1 stro.ny 
nie było wcale mowy o specjalnych celach 
wojennych, lub speejalnych warrnntkach dla 
poko-ju odrębnego. Depesza wysłana do Pe­
tersburga przez radcę zwb!:zkoweg-0 Hof­
manna wskazuje rówµież na możliwość ta­
kich właśnie powszechnych roikowań poko­
jowych. Pomiędzy radcą związkowym Uof­
mannem a mną;, nie było żadnego uprzed­
niego porozumienia, jako też nie było żad· 
n ej wymiany depesz po za fomi, które st.a~y 
się teraz powszechnie znane. Ho.ff~an~ me 
czynił mi nigdy żadnych propo-zycYJ, am na­
wet aluzyj do czegoś .podobnego. Jego (Hof„ 
manna) podejrzewać o to, że jest on agen„ 
tem niemieckim dlatego tylko, że w oił,po-

Bł!]J>i p. Jadwiga Kruża.n.ka (pocz. g. 7.30}. · 
· · · Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro ciesząca. się 
powodzeniem sztuka B: Goreiyńskięgo „ Wyzwanie" 

wynajął od Kazonia loka]; za cenę 25 rnbli , Brak kómupikacji. 

dziennie, mówiąe, ie .będ:zie tam „nielegalna - . z i1i~jatywy p. Artwiń.skiego, ,prezesa d-0-
r-ohota": <lruk6wal nie TUble, 1eC'Z kartki .chle- :Sk'Onałe r-ozwijającego się T<lw. „PieehU:I'" z u-

' . al wiedzi na czyjąś prośbę zakomumkow 
zna.ne cele wojenne pewnego parlamenta­
rzysty szwajcarsikiego, dzialająeego na rzecz 
p0ilwiu powszeehnego, jest absurdem .. , ~o 
d'O- mnie, to nie potrzebuję na.wet l;ll'nnic sw 
przeciwko p-0·dobnym zarzutom. 

;(poez. 7;30). . . · 
' . Teatr Letni. Dziś i dni następnych sztuka De· 
~urcelle'a „Dwaj malcy" (g~ 7.30) •. 
;· Teatr Nowości gra dziś i jutro operetkę-wode-
wil „Kordula" · (g. 7.30). 
'. Teatr Polski. Dziś i jutro sztuka Najdienowa 
,,Dzieci Waniuszyna" (g. 7.30). 

Teatr Mały. Dziś i ·jutro komedja .Perzyńskie­
-go „Idealisei" (g. 8 w.). 

W Bagateli operetki: „ąkutki miłości", ,.,Dam­
.ski krawiec" .i „Dama. w czarnym szau". 

Teatr Praski. Dziś ;p_rzedstawienie zawieszo.. 
'lańska". - - -· 

n 

Nekro1ogja. 
Prakseda s ;Janieldeh Kulczycka, wdowa, lat 

97, zmarła 25 b. m. Nabożeństwo żalobne · odpra­
wione zostanie we czwartek 28 b. m'., o godz. 10 
;i póJ rano, w kościele Pi::emienienin; P~lc~ego 
:(Chłodna 9), poczem nastąpi eksportacJa zwlok na 
'cmentarz powązkowski. 
'. Zbyszek Kościalkowski, 1at 8, zmarł 24 b. ~· 
w Nowym Dworze. Nabożeństwo żalobne odbędzie 

~ię w kaplicy na Powązkach jutro 28 b. m: o goqz. 
100 i pół rano, poczem nastąpi ekspor~acJa zwlok. 
' z Goltrów Stefanja. I voto ~oszowICz, II voto 
Fiszer, obywatelka m. st. Warszawy, la: 76,; zn:arla 
i24 b. m. Nabożeństwo żalobne odbędzi~ się Jutro 
:28 b. m. w dolnym kościele W. W. $więtych o g. 
11-ej rano, poczem - eksportacja zwlok Ill1 Po-

;Yl§Z1:!.narzej Ohrempiński, sekretarz ·k?~isarzy .rzą~ 
'dowych, lat 49, zmarl 24 b. m. Nitboz~nst':o zalo­
;bne o godz.· 10-ej rano - dziś, w kośc1eel sw. Ka­
jl'Ola Boremeusza; eksportacja zwłok na cmentarz 
ybrodzieński o godi 1 i pól po poL. . . 
ł Stefan Malecki, . sluchaez politechniki lwow..; 
f nt.ej,. zmarł 18 kwietnja w Lazórkach, . pochowa:iy 
20 kwietnia w Jakubowie. Dziś nabozeństwo za• 
łobne w kościele św. Krzyża o g. 8. i pól rano. 
:łobne w kościele św. Kriyża o· g. 8 i pól rano •. 
~ z Romanowskich Izabella _Janowa_ ~roma~~ 
]b, lat 68, zmarła 25 b. m. DZJ.ś nabozenstwo za 
iłobne w kościele . św. -Florjana -.na· Pradze . o godz. 
'.10-ej rano. Jutro o g. 11-ej rano w kościele św. 
'Karola Boromeusza (na Powtzka.ch), poczem eks· 

1'o~lacja zwłok ·. . . . . -
Wla~ysław Pi,oir DąJ.>foWsk!, l>rawnik, ;,~at;~ 

ad .24·b m. Dziś o godz~ 10 l pol 1·fillo ~ .... .:io ... eL1 
-·. · .·k~śeielę: ,św. Barba,ry. Eksportacia zwłok 

) ~ 2 P<> J>,()L 

b-0we. Następnie na skutek żądania Karonia dzialem miejscowych ar.ty-stów draini. odbyła 
maszynę spakowano i· zlo.żono _w komórce. się zabawa w parku Staszica, z której czysty 

Zba·dani w e.haraktel!'Ze e.Ji:spertów p,p, Sta- doohód w sumie 5 tysięcy komn -0hróoooo na 
ni:s!aw Czosnowski, :wlaściciel ·drukarni pod .rozszerzenie 1-0kalu. 
firmą „Bwkaty" i Frandszek !Bielawski, gra- Piękną myśl pow'Liąl lekarz miejs·oo~-y dr. 
wer żeznali: na maszynie którą znalieziono w Buszyński, o·dwołując się do otiar11:·ości publie:zr 
fa.lJ.;yee Ka.z,onia, można p·ro<lU.kować · dzien- nej; w -0elu stworzenia szpitali~a ~zi~ci1i'cego. 
nie oo 1500 do 2000 .rubli; ża<lny.ch śladów, Cel ten jes,t już bliski urzeczywIBtmema, urzą­
aby na maszynie .tej· drlikowanio karle -0hle-bo. dzone _ howiem, dzięki sta.r.a,ni-om inicjatora, 
we niema, nat'Omiast na jednym z kamieni jest przedstawienie w teatrze miejsoowym, oraz o­
ślad, świadczą;cy, że drukowano ruble. fiarne ·odnoszenie się public.zności daje wszel-

świadek, Janina Gebel, zeznała, ie po ką nadzieję, iż w najkrótszym czasie szpitalik 
are:szt'O'Wan:lu Tyszki i· Stanisława. Ż.clża-rsldeg-0 zostanie otwarty. Nadmienić należy,.iź szpital-
Kaz-oń ehcial się truć; można był.o wyrozumieć, nie.two w Kiekach przedstawia się niezadawa­
że wiedział ·o tero iż w iab:ryiee jego drukowano lająoo. Jes.t tu jeden szpital; podczas gdy per 
mb1e. _ winno być 2-3. Brak tu· też kąpieli lud-0wych, 

Pr-0'kurat·or Sztau:fner uzna~ winę ;wszy- ·pwwizory,cznie ~ho·ćby urzą.dwnej kanal~zaeji 
siki.eh tr.zech oskarfony·ch za dowiedz~oną i i t. d. -co oczywiście nie wpływa do<l.atmo na 
wnosi!: dla T. ż.d.żarskiego - 2 lail:a ciężkiego stan sanHainy miasta. Apr·owizacja - jak 
więzienia, dla Kaz.onia 5 lat eięźkieg-0 więzie- wszedzie. 

·llia dla Szczerbińskieg-0 - tok więzienia. ~B.ra.k komunitacji od Kiełe nie pozwala 
' ObPońca Tadeusza Ż<liarskiego :wnosił o na wyzySkanie tak moczy.eh miejsoowoś-ci, ja:k 

unfowi·nnienie: Żdżarskiemu można byl<0 za- „Slowik", „Karczówka" i wie1e innych,. h"id· 6:e 
rzucić tylko niedoniesienie, wobec tego je- oprócz ma1nwniczyoo widok~w,. ·JJ:?s1a. aJą 
idnaik, że jednym z winowajeów byl jeg-0 brat, wszelikie warunki na urz.adzeme staoJ1 khma­
żdżarski nie mial -ohowiązku doniesienia i w tycznej:; Po·djęta przez. dr. Jagniąbk-0wskiego 
myśl art. .170 {ldpowied:ziil'lnośc.i' nie podle.,,CJIB.. . próba w Tarnoskale, który zamierzał otwo-

Dwaj obrońcy Kaz.onia wnosili o uniewin- :rzyć tam zakla:d wod{)lecwiczy, pGmhr~"? w~zel­
nienie, dowo<lząc, że Kazoń został w,prowadzio- kich sprzyjają.cycih warunków, rozbiła ·s1ę '° 
ny w błąd przez Stanislawa ż.ą_żau:s:kiego; gdy- brak lrnmunika:cji z Kielcami. 
by wiedział, ie na ma:;;zY'nie drukowano fałszy-
we mb'le, schowałby ją tak, by po1k.ja nie mo-
gla jej odnaleźć. . .. · , . _ . 

Obrońca 18-letniego Sz.czerbi:ń;s.kieg.o . do­
-wodzi! ze ehl<0piec •o nfozem · nie wiadział. 
Wuj ~yr.zucH go z kantoru, kazal przeibywać 
g.dzi-eindziej, <lo kant,,o.ru nie. wpuszcza!.. 

- Sad u.niewinni! Szczerbińskiego; Tadeusza 
Zdżar;kieg-0 skazano :p.a rok tięi.kieg.o \Vięzie­
nia Kaxonia - na. 3 i pól roku. 

1 . - . 

§ 100. 

Wczoraj w pOluid.nie prezes Marczewski o­
głosi! wywk' ~<lll; a~ela:cyjnego w gl'?śnej 
sprawie, toczącej się między na<l.wrcą, mia~o­
wan1'm przez T-wo Kred. m. Warszawy1 ao.w. 
przys. Mosinem, a fo:katorem d!omu,. nad któ-:­
xym za~ądwno. dazór~ dr. ~J.oldbergi:em. 

A. Sz. 

Ze Studziannv. 
Wzorem innych miejscowości i ta zanied­

bana pod względem społecznym i politycznym 
wieś poczyna się ożywiać. Pierwszym dowo~ 
dem tego byl obchód rocznicy og!oszenia Kon­
stytucji majowej, w którym wzięli tłumny u­
dzial kmiecie studzieńscy w swych ba~!nv_ch 
sukman.ach. Po nabożeństwie odbyla się me-. 
zwykla uroczystość burzenia pomnika Alek~ 
sandra II, którym zeszpooono dmyny C1;11en­
tarz przy kościele. Zabytek niewoli rozbier~­
no, śpiewając hymn „Bo~e. coś Polskf. W d~1-i:; 
Królowej Korony PolskieJ odbyła s1~ rówmez 
uroczystość kośćielna, podczas któreJ zebrano 
przeszło 200 rb. na sztandar narodowy. 

Z Włocławko ,. 

W dalszym ciągu li-stu radca narodoWy, 
Grilum, pisze: „Nie zdradzam przecież ta-, 
jemnicy, gdy publicznie stwierdzę .to'. co. 
zreszfa sam rzad tymczasowy rosy3sk1 w 
swem „ oświa·dcz.e~iu zaznaezyl, mianowicie, 
że obecne stosunkiwRosji pod 
względem wojskowym, gosp.Qi-. 
d a r c z y .m i s p o l e c z n y m _ s ą n ~ e 
do wytrzymania i ie wymag.apJ: 
one zasadniczej reorganiza:­
c j i, która przecież nie m~że. być dzi_elem 
je·dnego tygo.dnia. Następme Jest. to metyl­
ko mojem osobistem pr~eikonan~e~,. lecz 
również przekonaniem większośm al1amtów, 
że tego rodzaju reorganizacja niemożliwą 
jest do przeprowadzenia w warunkach obe­
cnych, bez ściągnięcia ealkowitej katastro: 
fy; w ar u n k n j e to ko n i e .c z~ o ś _c 
możliwie jaknajszybszeJ hkw1-
dacji wojny, gdyż wyłącznie 
tylko rychły pokój jest ratun­
k i e m d I a r e w o I u ej i, służącym kon­
solidacji jej rezultatów, oraz ku .~sunięe~u 
niebezpiecze:ństwa kontrrewoluc11. Co się 
tyczy śro•dków prowaidzą-0ych ku pr~~óce­
nin po·ko.ju, to pod tym względem ~pm1ę. w 
łonie klas praooją.cyeh rozchodzą. się. Nikt· 
nie dostrzega jasnego i niechybnego wyj-_ 
ścia z obecinego trudnego położenia, i bodaj. 
te najpoważniejszą kn temu. przeszkodą je~· 
nieświadomość podstaw, na których ma się 
oprzeć przyszły pokój. 

ChiOS w Rosji. 
Sztokholm, 26 ~ 

(Telegram W. A. T.). .·• '~t; 

Jak: wiadomo, sąd p-0ko1uU olm~.gu_uznal, 
że mianowany przez T_.wo dozorca me Je.st .u­
poważnfor;y do egzekwowania od J.okatorow 

: komornego, i sprawę, w~·toczoną ptzez. nad­
oorcę M .. pu.iBci.wko dr. _!J. o zaległe komorne, 

' nm.w:z.vt 

~a skutek ostahliego konfli:ktu na ~ 
rosyjskim kongresie Rad .roboł:niero - mlni61.'-1 

: ·)5.kieh l'ozp.oczęla się w całej Rosji zorga.n.W>-' 
'Jl! nied~i:Ię d~. 1 lip,~'.l ?d;13,~Y.:3 -~·ię !1~ j wana kampanja partji bolszewików. W więk.­

:ijaz<l delegatuw zw1<;;zku l·lOrJUll::tliiego ;--tra,..~ .szości wielkich mia.st :rozpowszeehnian.e. ą o­
C1gnloWycll z obu powiatów: -wlooław.skiego 1. ł deciWY :D.r:i:YtWódeów bal$Zew.i.ków... lla.w®i-ia.re 
Ili eS7..JlWSkie!rO.. 



ludnośl miejską d·o naśladowania powstańców 
.kroJJ.sztadzkich, ogłoszenia się niezależnymi od 

· rzą-Ou tymczasowego petersburskiecro obalenia 
. b ' 

: obecnej Rady robo.tnicz.ej i abmnia na jej miej-
. sce. nowego prawidlowego przedstawicielstwa. 
O<l:ezwy ib-0lswwilrów spotkaly się z roz.maifom 

. przyjęci-em. W niektórych małych miastach, 
żresztą w niewielu, spotkaly się,one z ealkowi­
tem mepow-odzeniem. w wielki·ch miastach 
Judność po4zieliia się na dwa obozy. Wszędzie 
są na po.rządku dziennem stareia zbrojne, któ­
re w ~foskwie,. Petersburgu, Kijowie, Ka.za­
niu, Niżnim.-Nc;wogrodzie, Saratowie i Samarze. 
doszły d-0 rozmiaró-w bardzo poważnych. Cal­
!lmwitem powodzeniem e.i.eszą bols:zie"\Yiki w 
R-0.sji polu<lniowej, szczególniej na Ukrninie, 
d:o czego PfZY:CZyniają się przeciwieństwa na­
rodowe. 

, Bkt . oskarfenln przeciwko carowi. 
Kopenhaga, 26 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 

Do „Dagens Nyheter" donoszą z Lndynu: 
Angielski \delegat rnbotnfozy Gray, który 

tylko e.ó wrócił z Petersburga do Londynu, ko­
muhikuje, że ak:t oskarżenia przeciwko b. cesa­
rzowi i.ostał: już .przygotowany. Jawność ~r-0-

ćesu ina być zabezpiecz.oną. 

GO D.Z.·IN A 

gdy zjawn się 00.<lzial pol;ciji: e. najeżonymi ba­
gnetami. P.o wymianie liczny.eh :strzałów .po­
licja zmuszona była eofnąe się. Następ-nie na­
deszly jej na pomoc p-0siłki i walka trwała 

<llugi cz.as j-eszc.ze ze zmiennem powodzeniem. 
Wres:r„de zawezwano na pomoo wojs.ko. 

. niska koałicjl w At1na~h. · 
Ateny, 26 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 

W skutek manilesfacji do miasta. \\~kro­
czyły wojska koalfoji. 

' 
JeDErałDB PBłnnmocn!cf wn Jonnartn. 

Rotterdam, 26. czerwca. 
· {Telegram W. A. T.). 

z; Londynu donoszą: 
W izbie gmin Baliour oświadczył, że rzą­

dy francuski i angielski udzielUy Jonnartowi 
genęralnych .pełnomocnictw do całkowitego 
rozwiązania sprawy greckiej. Jonnart nie o­
frzymal przytem żadnych szczegółowych wska­
zowek; gdyż uważano, że toby mu ·przeszka­
dzalo w wypełnieniu powierzonego zadania. 
Rząd grecki nawet powiadomiony był: co do 

. doslOwnego brzmienia pisma, przeslanego w 
swoim czasie przez Jonnarta do króla Kon­
stantyna greckiego. Natomiast rząd angielski 
powiadomił ze swej strony rząd franćuskl, u· 
raz komisarza Jon.narta, że, według jego mme­
inanid nie da się uniknąć detronizacji i ·wyda­
lenia ,z kraju króla Konstantyna. 

I
·.. . . Już w ~ku.resz!y·ri1pi$aliśmy, ż.e zyw-0t­

ncść Banku HR<n . .Qi.;·: o. w. eg .. o·'·'·je .. s.t pierw. s~rzędn~, 
ż.e ulegl on .tyl.k-o·,}l:ę:WU)-.d~lęd-um kier-0wm-
czym natur zby.t pewny& siebie i ufnycll we 
wszec.hpotężnośeJnstytucji 1 ż.ę potrzeba tylko 
nowej rozunuiej orgahlżncji i wid-omy-c-h celów, 
by instytucja, o-pierają~a 8'ię 7<'\\'Jeię&ko burzy 
w::ijennej, ptnf•rooila .oo ~&pll.kt:tjne.go ·portu dla 
leczenia swoich ril.il i d.Ia· . .zajęcia potem daw­
nego naczielneg-0 stauo'wi51ka na oceanie tycia 
·kredytowego ·Polski •. · · 

Spraw-01.danie Banku m rok 1916 jest 
ogólnikowe, nie ma w niem n:nwych myśli a 
tembardziej jakicM wskazówek i zadań eko­
n>0mi-cznyieh, · {akfohś iestawien rozumowanych 
gospodarstwa: ktajmveg-o, jalkie każda wielka 
instytucja ban'.kowa . za· g..fanicą uwaia za. swój 
obowiązek przedstv."ić nietyTh:-0 · akcj-Onarju­
szom ale i ogółowi• Tylk~ pierwszorzędna in­
stytucja ban:kQWa jest· pow-Ołana (lQ takiej 
współpracy wytycznej. Jeżeli Bank teg-0 po­
'steruqlm i d.r-0g-0-W:skazu ·nie zajmowal i nie 
zajmuje, t-0 dmvo-dzi t~o, że nie- odezuwa eią­
żąeych na ~im zadań; wynikają"Cyeh z jego po­
łożenia d<>miriując:ego, lub też nie -ez.uje się na 
silach, by objąć e.al-0-ksztalt zadań gospodar­
czych Polski. 

J;rzeglądając . dzialain-0ść Banku Han di~-· 
weg-0 w r. 1916 musimy p:rzedewsiystkiem dać 
poróvmanie jego śtafiu.pried wojną. i <>hecnie. 

Stan czynny ·. 1/11914 1/11916 1/I 1917 
Kasa i Bank l'a:ństwa 2.7.-nill. 8.8 mil. 4.- mil. 
Papiery publiczne . . 1?.6 _· n . 12.6 „ . · 1~.9 „ 
Porfel · 48.7 . „ 49.4 „ 45.- „ 

· Dluinicy 100.~. „ 99.- „ 87.6. " 

Jak SiQ "ZBDBWł 
,,Głos Rad1}m$\ki''. ,.z.®·· 2:1: b. m'.~:~ńi4a:!e 

. wywiad z dyr. Sp&Yti f'l<!lntii łl• . H.. ~~T;I~~ 
skim - P:omorskim, ltóry ze \Vz.ględµ )l~ ~tuf1ł„: 
niość P'O'dajemy ponizej. · „ - ' "'h · ·· · 

,~mos Rad.~' pisze: •... , .... , .. ·· . .. 
Je.dna z najbardziej Akh!:Il11ey.eh ~~w ::-:­

urodzajów w roku bieżącym - . ,sklQll'illJ..il'U}S 
d!Q tego, aby zwrócit się do ;dyr~. c ąP:ólhl Ru1-. 
nej p. Stanislawa Mik~-0ws~iego- P.on:torskie-; 
g;.i i po·prosić Go o u?z1elen:_e • n,~µi . s~el'~ , 
informacyj, Ntk iyw-0 1 hezpusredmo _obe-h'O~• 
cych e.aly ogól. - . ·· ' 

Dy.r. Pomorski, jak zwykle, .pełe.n,;P:f'~l.' 
mosci, rozpoczął sw,oją .rozmowEt: ~w1ę.r.a1~q 
wiele -cennycrh uwag, od następuJą~: '{f 

- Prz.edewszystkietn -__:.. mówil •p:. P~ef,.; 
ski - stwierdzić trzeba fakt, że J)e3y""lfl.iS.ty~ 
ne iwglą<ly na sprawę .tego~-Oc:znyc~ .lll'Od:ba· 'w 
są, w wielki.ej mierze, na meszczę~c:e, ..• -
i1ione. Nao.gól lhl'o<l:z.aje przedstawia1ą ?1 
.cznie .g'°TZej niż w rok~ ubieglym, .. ku ·. ... >1'-. 

p-rzy.ezynily się w ·pierwszy~ rzę~zie <:U1~Jl..;.~. 
bardz-o ostra zima, a następrue ma1ow:e zlqńler 
P-osue-ha jaką obecnie przeżywamy, .. l'ó'Y%~3i . 

. oddzialywa bardzo ujemnie, na d-0-wód ··.··~. ··. 
· sluiyc. może fakt, że ·w Kieleckiem Jii.ż k ..• ·.. · 
z.hoi.a na poślad. Wogóle na zie.mfa.eh łfr~~ht 
p.iaszclystyeh riolni:kom grozi klęska. . '•· · 

- 'A jak przedstawiają się .posi~egófu~ · 
jeśli tak można .powiedz.leć, dziary rolnidwa7 

Kongres Rady robotników I żołnierzy. I. Ę.óżni . 15.2 .· „ 18.6 1Jt6 " 
. razem . . 184.9 .. n 188.4 „ 166.1 „ 

· - Bardzo, bardz.o nieszczególnie. Stan ó­
zimin jest mniej .więcej taki )ak w roku uil:iIS­
·glyrn, natomiast z danych, które do.tychczas po.< 
siadamy, owsa brak jest 15%, jęi;~mienia 2~% 
i karl<Jlli, eonaj.go·rsze 30%. Ogólme plon z,b.,i~. 
:rów nie będzie w roku bieżą-cym wyższy Jłaą 
75% zbiorów zeszlorDcznycb.. PoJ-o~enie .rolni~ 
ków na z.iem.ia-ch <10.brych ie.st, rnimo to \~zy~­
$0 jesu:ze jakie takie1 jak się to mówi „do 
wy·trzymania", natomiast' na zietnia0h gm­
szycli - urodzaje p:rze-4.stawłają się fata1nie. 

Bern, 26 czerwca. 
. (Telegram W. A. T.). 
· . Po „Progres de Lyon" donoszą z Pe-
tersburga: -

Na kongresie Rady robotników i żol­
nierzy dy;:;kusja :w sprawie celów wojennych 
zakończoną zostala w dniu 25 b. · m. wieczo­
rem, po wysłuchaniu sprawozdania Danna .. 
D~n a:~wiadczyl, że propaganda Lenina, 
.zm1erza1ąca do pokoju odrębnego, kopie: 
przępaść dl.a rewolucji; podobnież propa­
gand~ Markowa, która moglaby doprowa-

. dzić do „wojńy odrębnej" bez pomocy 
sptżymierzeńców. Obydwie te propagandy 
musz~ ·byc energicznie zwalczane. Kon­
gres m-i:si wY1!-c:Ieść drogę właściwą. Rosja 
~hce, m1ano:vic1e, tylko jednej propagandy, 

; prowadzące i do powszechnego pokoju~ Od­
powiednia uchwała· będzie powziętą przez 
kongre·s na ostatniem posiedzeniu. 

·,nnczkow nn froncie. 
Bern, 26 czenvca. 

(Telegram W. A. T.). 

Do ,;Petit Parisien" donszą z Petersburga: 
B. minister wojny, Guczkow, pomimo 

złego stąuu zdrowia, udał się na front polu­
dnfowo-zachodni, gdzie chce on przehyv;ać 
przez cały czas trwania wojny. 

o podrdi do Rosji. 
Londyn, 26 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 
. Doniesienie Biura Reutera, Sprawozdaw· 

ca :parlamentarny „Daily Chronicle" donosi: 
Ę:omitet wykonawczy związków zawodo­

wych marynarzy i. palaczy powziął uchwalę, 
która zaleca nie stawiać już 'dłużej przeszkód 

. MJIHldGwi do Rosji Macdonalda i Jovetta. 
Wspólne zebranie delegatów pięciu związków 

. zawodowych marynarzy ostatecznie zadecydu­
•je· w sprawie .powyższej w nadchodzącą środę. 
. ~zą.~ z~omun~Jrnw~l związkom marynarzy, 
ze Jego zyczemem Jest) aby Macdonaldowi i 
Jóvettowi umożliwioną była podróż do Peters­
burga. 

Kłamstwo Reutera. 
Berlin, 26 cze1·wca. 

(Telegram W. A. T.). 
·. · (TJ'rZ:ędowo). Biuro Reutera rozpowszech­

ni?? wiadomość, jakoby lotnicy niemieccy na 
fr-Oncie wschodu. ·pod Smorgoniami iponad po­
zycjami rosyjskimi rozrzucali ·ulotne pisma 
tre$ci ·następującej: „Dziękujemy wam za ulu.: 
gą, bezczynność waszą, oraz bratanie się, co 

; pozwolilo nam przerzucić nasze wojsĘ:a na 
• front zachodni i; przetrwać ofenzywę francu-
sk_o-angielską. Obecnie mamy już· tego dosyć. 

. ·~lalkę rozpoczniemy nanowo i będziemy strze­
: lali do wszystkich wa.Szych żołnierzy, którzy 
. by chcieli bratać się z nami". Doniesienie po­
. wyższe jest od początku do końca wierutnem 
klamstw'em. · 

lnpowtsdi mowy Lloyda &eorga'a. 
Amsterdam, 26 czerwca. 

~'Telegram W. -A. T.). 
D-0 · „Ałlgemeen Handel&blad~' donosza z 

Loii-dynu, re w :lladchoozą·cy piątek Lloyd Ge­
?rgę. -wygłosi w Glasg-0.·wie <l-oni-Oslego znacze­
nia m.owę ·O w-ojnie i -celach wojennych koali-

Rozruchy w Irlandii. 

Uiepokńi w JanłnlB. 
Berlin, 26 czerwca. 

(Telegram W. A. T,). 
W edlug wiadomości z Aten venizeliśaj za­

przeczają informacJom wf.osldm, j'ak.aby \\' .Ta· 
ninie panował spo1~ój. Przeciwnie ludność ma 

~Y.ć ;podnieconą w najwyżs.zym sfopniu\ Prze­
..ciwkó konsulowi włoskiemu, usiłującemu wy­
~iesic flagę wlos.ką, dokonano zamachu. Z . 
tmdnośoią zdolal: on zbiec, a samoohó<l je.go 
ZJdemolowano. Wla.<lze :włoskie zabroniły 

vrszelkiego gromadzenia się na ulicaeh miasta 
po<l grozą najsur-0.wszych kar. 

Stronnicy króli Hon1t1DfJDD. 
Kopenhaga, 26 ·czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 
Do Londynu donoszą z Aten, że stronnicy 

króla Km;i.stantyna odbywają zgromadzenia na 
Peloponezie, na których oświadczają, że za 
żadną cenę nie poddadzą się rządom Venize:.. 
los a. 

i Amsterdam, 26 czerwca. 
i (Telegram W. A. T.). 

I Biuro Reutera donosi z Aten, że część 
f prasy t?-mtejszej przesadnie przedstawia ma-

nifestacje antyvenizelistyczne, jakie odbyly 
· się w dniu 23 b. m. wieczorem; wedlug infor­
macji billra Reutera, manifestanci składali się 
wylącznie z pijanych marynarzy i rezerwis­
tów. Inicjatorami manifestacji byli 7.11'.l?~i agi­
tatorzy ff!.mnristyczni. 

-----~ 

Dział ekonomiczuv. ... 

Bank Han~IHIY w Warszawie. 
. Dziś o godzinie 2-ej po poludniu ma się 

<>dbyt ogófile zebranie akcjonarjuszów Banku 
Handlowego w Warszawie, prawomocne, jako 
w drugim terminie. Dzi~ teź, jak .i w roku 
zeszlym, dyrektor banku Wojciech Sawk.ki, 1-e­
ży zlorony niem-0cą a zarząd instytucji szu.ka i, 
;podobno już znalazl, zastępcę aż... w Galicji ... 
Nie inamy nazwiska teg-0 pana ani nie śmi~ 
my wątpić o jego zdolnościach fachowy.eh i 
dzielnbści organizacyjnej, ale dziwnem .wy­
dać się musi, iż trzeba szukać nowych oogów 
gdzi.cindziej, aż za granic::tmi Królestwa Kon­
gres.owego... Czyż pomiędzy starszymi urzę<l-

. !hikami banku niema naprawdę nikogo odpo­
'\viednie.go? Czyż kraj nasz jest .tak ubogi w 
zd-ołności finansowe, iż nikogo ·znaleźć nie mo­
ż..r:ta, by zosfal dyrektorem przo•iującej u nas 

. instyłucji bank{}wej? 
Smutp.e to bardzo, a dowodzi tylko: z jed­

nej strony braku zaufania do wlasnyich . sil, 
lekceważenia praw własny.eh długoletnich 
u:rzędnikó\v) a z drugiej stmny krótlrnwidz,twa 
wladz banlmwyc.h, które n.ie zdolaly lub nie 
·chciały wychować .sobie odp-0wiednfoh .zastęp­
ców.;. 

Do prowadzenia interesów Banku Ifan­
<llowego 'w Warszawie, olbrzymia l'<izgalęzio­
nych, .trzeba znać historię rozwoju, trzeba znać 
Judzi i specjalne warunki~ trzeba być d'O­
sk(malym i swoistym technikiem bank'Jwym. 
Każda sila nowa, lecz obca, to kwiat polud.niai 
przeniesiony do zimnej północy~ Zwiędn!e i 
gdyiby mial nawet nadprzyrodz;o-ne sily żtwet-

Amsterdam, 26 c.z.e.r.wca. nie - nie zakwitnie ..• Szczególniej zaś teraz, 
(Telegram w. A. T.). w czasie wojny, i tych warunków wyją.tkowye~ 

·którym po-dolega Bank Handlowy \vskutek swej 
A.Ugemeen Han<lelsblad" donm~zą z dawnej, wy.wce sp-01ecznej lecz przytęm nie-

_i;ail -u, że -ostatnie r-0zruchy w Cork mia-ly oględnej i zbyt p.ry•mitywnej gospodarki fin<an­
~ niezwykle groźny. W sobotę ubiegłą So\:·ej, '''Ymaga nietylko e·nergieznej rę-ki i u­
~.ej·ni§ci mieli miasto .calkowicie w swem śWiadomionej głowy, leez i wmyśl:enia się w 

caloks~talt int.eresów, które nie tylk<:; po~inny, 
~da:niu. Tlum r-0zpocz.ął oon.yć bu<l,y'n.ki, 1 ali; mogą być wyrów1ume i uzd.i:o!_iJY~~· 

ł Już z tego zestawienia aktywów widzidy, 
iż zmniejszyly się Qne. w ostatnim roku o 22.3 
milj-ony, a na zIIJ;niejszenJe to. wpłynęła głó­
wnie realizacja dlużnrków"i·po.rtielu wekslowe... 
go. WB>ksli zdy&fontowauo V[ .r. z. niewiele: 
jakieś 8 milj.on6W, gdy w<r. 1913 - 137 milj., 
a w r. 1914 nawet 114 milj., przyezem ów sĘup 
weksli w r. 1916. jest IM.-~ innem jak spłatą 
i prolongatą. ' · 

Stan bierny 
Kapitał własny 
wkłady ,tr 
Wierzyciele 
Bony 
Bank Państwa 
Różne 

:razem. 

1/I 1916 
3Q.3 mil. 

·. 1/11914. 
30.S mit 

50.6 " 
81.3 " 

41.9 " 
71.2 " 

-:""" »· . 6.2 " 
7;~ .,, 26.7 " 

10.7 " 12.1 " 
184.9 mil. · 188.4 ·mil. 

1/I 1917 
30.3 mil. 
36.7 " 

58.8 " 
4.8 . „ 

26.7 " 
8.8 " 

166.1 mil., 

I tu '.liWr~ca uwa:gę_ Z!D-niejszenie wkladów 
o 19 miljonów. i . wierzycieli o 22X mil}ona 
oprócz splaty b:on6w o 1A: milj-ona. Te eyfry 
zgadzają się. z hvierdzeniem Ś.prawmdania, że 
bank od chwili wybue.hu wojny wy.plac.U wszel­
kiej kateg-0rji. -\ł'~fadów .i należności 40. miljo­
nów rnbli, tylk-0 nie wspomniano, iż się je­
dn-Ocześnie Zs.dluiył w Banku Państwa na 20 
miljonów. I znów w. r. $. bardzo ciekawem 
jest :zjawisko,. iź . wy;pla~alnwe .-oddzialów Jest 
większa nii ·centrali. 

. Gdy weźmiemy ·· qdi:ielni~ -wyplacaluość 
dluiników, to się przekonamy, iż ra:chunld „on 
call-owe" u\1.-egly następująeej redukcji: · · 

Rok 191S 1914' 1915 1916 
18.3 15.7 mil. 1U :in. 13.5 milj. 

n dłużnicy „ioro« 
rok 1913 lS.14 

76.8 '73.6 mil. 
1915 

76.9 m. 
191G 

67:'T milj. 

w czem s.uzegó;t.ni-ej spadly nalewooci Ulbez­
piecz<rne termin.qwemi zobowiązaniami han­
dlowemi i hypotoożn~mi, bo z 44.8 milj. na 
33.2, t. j. o 25 % t oo dobrze świadczy o stosl.l'Il­
kowej ply.nności tych-· zwykle . długotermino­
wy-eh :kredytów. Być może, iż obecnie ta la­
twość realizacyjna nieco ufknęla, niemniej, są-. 
dzimy~ iż niema <>l::!aw, gdy num ha-ndlo-wy po­
wróci d'° przedwoiennej n'Ormy, . acz.kolwiek 
.pewne straty .mogą, n<o i' muszą, być .przewr· 
dziane. . . 

Nawet ow~ · mafo wyjaśnione „,sumy prze- I 
· chodnie", o któr}"'Ch pisaliśmy, w roku zeszłym 1 

równi ez się -zmniejszyly: · 

w r. 1915 Deb.et°5Y:; milj. Credit 11.6 
,, 1916 ,, . 4.2 " ~ . 8.-

tylko, że, naprawdę, -te miliony są niebywale 
w swej wysoh-iości i trzebaby je nareszcie ... o-
czyścić. . • · 

W roku 1916 zyski banku, po potrąceniu 
procentów wypłacany@ przez, bank WyniQSly 
2 milj{lny rubli, z czego wydatkowan-0: 

na kciszty ha'lld:l-owe: 891 tysięcv 

" amortyu1eję 14 „ 
„ straty 751 „ 
„ podatki 145 , , 

razem 1.8 miljona 

poz-ostalo zatem 192.430 zysku, które Rada 
banku .p:r-0.p.0-nuje przenieść na r-0k hiei.ąey. 

O p;rzebi~ ogólnego zeb:rania dąmy s:p.ra~ 
w-01Xi~me od:dzielne j~tr.o i. uzupełnimy nasz.e 
uwagi, tu tylko musitny jeszcze zanotować. ze 
instytucją, pomimo malej dzialal:noki zdoiala 
-odpisać 751 tysięcy na str~.ty:, nie licząc prz.y­
tem w.cale procentów .od wek~li moratoi'yj· 
nych. ·. · Vester. 

. r.s. w ostatniej chwili dowiadujemy 
s1ę, ze pertraktację·:t kaJl.dyd•tem z Galicji na 
d?'~ktora g~ównegó rnzehwialy się~ Tem J.e.. f 
p1e1, bo moze · .Ząrząd baI;tku uwagi n~e· na 

I wstępie tego arlykillu weźmie do. sex~ i.· wy­
. bierze dyxektora· z. po~ród . swoich. dllątolet„ 
nich urzędnikąw; lub i;;tworzy Dyrekc~ kole~ 
gjalną a7. do lepszych ~sów. 

- A ika.r.torle? - rzucam pytanie • 
- Ot&ż· ·właśnie, że tutaj sytuacja pned~ 

stawia się bardw nie·wyrainie. Na p1on. kat"­
to.fli nie moina Uczyć w roku bież. więcej jak 
40 km. z morga, fi.ość -zaś ta, licząc tylko po 4 
kor.ce na o.sobę na rok nie · ·wystarezy, - nie 
mówią.o już., ma się rozumieć, -0 -spasaniu in­
wentarza karto.flaoini, jak to mialo ruieisi» 

. j"eszcze w roku bieią-cym. ' 
- Więc?.„ 
- Ano, więc trzeba będzie brak ·kartofli 

za.siąpić czem.ś . innem„. 
..:.... Ale r.zem? "· " 
Dyr. Piomors.kf robi wymowny ruch r~ 

i 0idlpowiada: · 
- Wstrzemięźliw!()ściąl 
- A które polacie ziemi prz.edstawia1l 

się pod względem lli'Odzajów najgorzej? ... ~ 
indaguj.ę <ly.r. PQIDorskieg-0. 

- Jia.k zaznaczyłem wszystkie grunta 1-e,\. 
kie i ~iaskowe. 

!Bardzo również smutnie -prezentuje się 
.część Radomszczymy i polać. ·puw. K-02ienie.­
~iego. Nad'l:-o nad:inienić muszę 7 uzupe@a 
swoje informacje dyr. Mikulow&ki - Po~r ... 
ski, - że okupacja niemieC1ka p-0d mględem 

· :obiorów tegorocznych przedstawia j~ 
slabsze widoki. - _ ... 

- Mimo jediniak takiej, jak pań wi~ 
ba.rdz-o nieszczególnej sy.tuacji . w k·raju,. 7ib!<>-, 
ro.w tyoo, o He nie zajdą jakieś wypad.JP. nie-. 
P,rz.ewidzia'Ile; wystarezyć nam może~ . . i~ 
bez żadnej nadwyżki. Liczyć srę j-edu~ z.tem­
oo ;posiaoomy, musimy ba.I'dzó 'Skrupułatni~ 
zastq5'0wują:c normę spożycia 250 gr. z~aża• · 
dziennie dla .człowieka w miastacih i 'be;.:rof 
nyic:h, o.raz 300 gr. dziennie dla .producentóW. 
Jest to tak ·zw. ,„dawka nor.ma1nia,"', · mó~łi~ 
dobrze wysta·r-czyć dla odżywiańia ąię; L :1~ 
wiadiomo bowiem obecnie otrzymujemy. ~>O 
100 .gr, zboża dziennie. Utrzymanie 'Więc :it~f 
my Q jakiej powsżej mowa, nie dałoby 'tbjtl~ · 
a'ie nehronifo ód nied.ostatku. '"''! 

- Raz. j~e j~ak podkreślam'..:..., ~: 
kończy! interwiew dyr. Pomo:rSki, - że ~0~ 
dz.iewany p-lon. trzeba jednak obliezye b~ 
skrupulatnie i łiard:ro oględnie mm. svaf.OW»~·' .. ,; 

Jeśli będ:zie inaezej, 11naj<1:ziemy \Się 1'W-O"': ·:; 
bee .Ciężkiego widma gllodut · · 

~ 

Otełda bnłińskt 
Bm:lin, 26 :~W-­

(Telegra'JlrW. A. T.). 

Przy slab€j, przedsiębforcz.oooi -0grant~~ł 
się rueb: gietdowy d(I mały-eh st-osu:n.k-0w-O oh,r.zy. 
t6w. Przeważała°"sldoJłn<iŚC realizacyjna, ldó­
ra jednak nie wplynęlą. wydlttnie na li~~~ 

. kursów. Nat<>mi.ast pGlepsźenie rozinaitym pa„ 
pierów~ specjalnie naby)V"lnlyeh dla svekufficj; 
wy.kazało dals~e· isfu:U~e_ silnej too4en~j:i. 
Zna:cmię spolt~jhiejśzym anizel~ na l'jnku~~­
pierów :przemy${Ó.Wy-cil, · był ruch w in.nyeh 
dtlediinach: .. · ·;J?lĘJ.tti~d,t · oo<lzie-nnyi tlysk-0nt<t 
prywa.tp.~ u~. nfezmiani'One. 

~-·~·;·, 

Si;.tokl)olm,. 26 -O'Ae?'Wta. 

" RltlJłę. w .st01&-anku · ar:Oi tralnym 100 · x: :::: 
140.oo ma:rek. 

~ .. ;,·" 
)l~ldo~, odpow . .3.Ięksa1uler lłi~lia&IP. 

. . . ~· . 

lłflk ł trnkbttt: IJdiWDi&tłll:lHlłłkie J~ ••mf·łłLlł 
i &. zi111111r 

_\,,._,, .~·.:.. '., 
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~Dq riasze~o. relestrti firtnowegb diłattt Ą wniesltnt( , 
·.zostały następuJące nowe finri.Y: ·.5 . . 20: Stanisław Klawe, z siedzibą w Warszawie, Plac r. nastąpił ukfa.d pomięazy wfa"ścicielem firmy a jego t.nal• 

Trzech Kr.zyży 10. właściciel aptekarz Stan1·s•aw Klawe · k W d domu Zazul1"n'sk t · · · 1 
. . . 1. J. Adamski, z siedzibą w Warszawie Miodowa w W • Pl. T h K . t zon ą an ą z . . ą, us anaWlalący wY1ącz.. 
4, wfaśdciel kupiec r f Ad . Id W . • . ·. . . · arszawie, ac rzec rzyzy 10. ność mai~tku i wspólność dorobku. . · 
·dowa 4. oze: ams ~ w ~ arszawie„ M10- 21.. J.~ Kowalska, z siedzibą w Warszawie, Moko- 46. J. Ruszczyński, z ·siedzibą w Warszawie, Mar-

2. A. Birenzweig z siedz"b W . ·Pod _ tov:ska 41, wlaścicielka i:>ani Jadwiga R0dziewicz z domu s.zalkowska 145, wlaśdciel juwiler Jan Ruszczyński, w 
le 2 wfaściciel k .. , . 1 :1 w ~szawie, . wa-, Kowalska w Warszawie~ Szopena 8. Na mocy intercyzy Warszawie, Marszałkowska 145. Na mocy intercyzy z dn„ 
Miodowa 3 N upiec ~bram Birenzwei~~ w Warszawie,. z-dnia '15 ltitego 1891 r~ nastąpił układ pomiędzy wfaściciel- 29 października 1883 r. nastąpił układ pomiĘtdzy wtaśd­
pil układ p~rn· ad mocy1 1~t~r~~W 1·styczm~ 1899 r. ~astą- ką firmy a Jęj małżonkiem Antonim, ustanawiają-cy wy- cielem fitrtry a jego małżonką Eugenją z domu Grodzicką, 
:f' . . ię zy. w ascicie e~ . Irmy, a Jego malzonką łączność majątku i wspólność dorobku. ustanawiający v/ytączność majątku i wspólność dorobku. 

kra~dą z ~lnomu Gąsd iobr.kustana~iaJący wyłączność mająt- .. ·. 22. Abram Kronenberg, z siedzibą w Warszawie,. · 47._ L Rzepecki, z siedzibą w Warszawie,· Now-y; 
u 1 wspo ego oro u. - . ż 1· · ·33 · , • ś · · 1 k · b · · · e a.zna , wia c1c1e upiec A. ram Kronenberg w świat 9, właściciel księgarz Ignacy Hilary Rzepecki w_ 

.3. Biuro techniczne Aleksander Moszkowski'i S-ka Warszawie,.Złota 83. · . Warszawie, Widok 14. 
InZy.nierowie, z siedzibą w Warszawie, Sienna 35. Spół- 23. Wojciech Kwiatkowski, z siedzibą w Warsza,.. 48. S. Ratnemer, z siedzibą w Warszawie, Elękto-
ka firmowa. Spólka rozpoczda czynność 20 lutego 1913 wie. Grzybowska 68, wlaściciel drogista Wojciech Kwiat- ratna 2·1~ właśdciel kupiec Szaja Ratnemer w Warszawie, 
r.~ Wspólnie!: inżynierowie Aleksander Moszkowski, kbwski w Warszawie, Grzybowska 68.. ChUxlna fi2. Na mocy intercyzy z marca 1885 r .. nastąpił 
w Warsz_aw1e, Nowogrodzka 44, Wiktor :f'eldstein, w :'. 24. M. Linde, ·z siedzibą w Warszawie, f"ranciszkań- układ pomiędzy wlaścicielem firmy a jego małżonką Gol· 
Warszawie. Leszno 71. Do zastępowania spółki up.oważ- ska 31, w'l!l-ŚCicię~a pani Marjem Linde z domu Aleksan- dą, PaJgą z domu Elblinger, ustanawiający wylą..cz.nośC 
niony jest każdy spólnik samodzielnie; z ograniczeniami drowicz, w Warszawie, Nalewki 37. majątku i wspólność dorobku. 
przewidzianymi w akcie spólkoWYm.. Na mocy intercyzy 25. Ludwik Michalski, z si~dzibą w Warszawie, 49. Karol Samtdski, z siedzibą w Warszawie, .Złota 
z_dn. n czerwca .1907 r. nastąpił Układ ·pomiędzy wspólni- Marszałkowska 86, wlaściciel kupiec LU'tiwik Michalski 20, właścicielka ~i Janina Samulska z domu Zabqrska 
kiem Moszkowslmn a jego małżonką. Stefanją. z domu U- w W arsza:wie. W spólna 56.. w Warszawie, Wielka 71. 
browicz, ustanawiający wyłączność majił,tku i wspólność 26. L. Majcherczyk, z siedzibą w Warszawie, ·sena- 50• Maxime Silberberg i Co. z siedzibą w Warsza-
do:robku. torska 3, właściciel kupiec Ludwik Majcherczyk w War-. · wie, Solec 87. Spełka komandytowa. Spółka rozpoczęła· 

4. Friedrich E. Bleckmann, z siedzibą w Warszawie S:zawie, Chłodna 5o.· . . czynność 27 sierpnia 1914 r. Wspólnik Ludwik Apte. :W. 
~ytnia 23, właścidel fabrykant· Jakób' Zukerwar, w Wu~ . · · 27• Af.oko~owska fabryka. Chem~cz~a S. Tarczyński Warszawie. ·Żórawia 4, 1 komandytystka. 
sza wie, Sienna 9. , , 1 S-ka, z .siedzibą, w Warszawie, Wiśniowa ą (fabryka) 51. W. Stokowski, z siedzibą w Warszawie, Żelazna 

5. .F~ Czerwiński, z siedzibą w Warszawie, Krakow- i Marszałkowska 55 (sklep). Spó!ka komandyto~a._Spól- Brama 2, właściciel kupiec Walerian Stokowski, w War~ 
&kie Przedmieście 37, właściciel kupiec Kazimierz Czer- ka ro~po~z~ła czynność w ~rudn1u 1913 r •. Wspolmk Dr. szawie, Wilcza 9. . 
wiński, w Wars~awie, Krakowskie Przed.mieście 37;, chem. ?tat1i,sta~ ·Tarczyński w Warszawie, . Polna 32. 52. O. ~ternicki, z siedzibą w Warszawie, Nowo-
. 6. S. M. Czerniawski. z siedzibą w Warszawie, Ox-. 2 ko~andyfys,to~. . · "'· . , wiejska 20, właściciel kupiec Dominik Sternicki w ·War.-
dynacka 10, wlaściciel kupiec Mieczysław Czerniawski w .· 2~·. W~ Ma~n z sie.dZibą w Warszawie, Krucza 39; szawie, Nowowiejska 20. · 
:Warszawie, Ordynacka 13. · ~taścicie~ka pans Waler~a Lasota z domu Ehrenfeucht 1-o 53. · J. Szafrański, z siedlzibą w Warszawie, Nowo­

voto Mann, w Warszawie, Krucza 39. Na mocy intercyzy 
7. Stefan Dmowski, z siedzibą w Warszawi·e, Nowy · , . 191 •1 kł . wiejska 1, właściciel kupiec Jan Szafrański w Warszawie,. z wrzesma 3 r. nastąpi u 1ad pomiędzy wlaścictelką k 

$wiat 49, właściciel kupiec Stefan · Dmowski', w Warsza„ f No.wowiejs a 1 .. irmy a jej mężem Eugenju:szem Lasota, ustanawiający 
wie, Kopernika 7. wyłączno~ć majątku i wspólność dorobku. 54. E. Sztam. z siedzibą w Warszawie, Kredytowa 

8. A. Drozdowski, z siedzibą w Warszawie, Praga, 29.; . J. Mhonowkz, z siedzibą w Warszawie. Podwa~ 16, właścicielka :Wdowa Elżbieta Sztam z domu Steinicke 
. Stalowa 13, właściciel kupiec Andrzej Drozdowsk;i, w le 34. właścieiel kupiec Juljan Mironowicz; w Warszawie, w Warszawie, Kredytowa 16. 
Warszawie,·. Praga, Stalowa 13. . Pt1dwale 34. 55. . Józef Skarzyński, z s.ieslzibą w WarszaWie, Na„ 

9. Jak~b Pajans i Ska, z siedzibą w Warszawie, Se- 30. · n. Minkiewicz, z siedzibą w Warszawie, Bracka lewki 26, właściciel kupie~ Józef Skarzyński w Yl/ar.sza.„ 
naforska 36. Spółka firmowa. Spółkft rozpoczęła c~nnoś6 lJ, \Vłaściciel juwiler Damazy Minkiewicz w Warszawie, wie, Nalewki 26. 
w roku 1866. Spólnicy: kupcy Jakób Paians, w Warsza· Bracka n.. 56. D. Silberthal, z siedzibą w Warszawie, Gęsia 7 
.-wje. Mazowiecka 9, Leon Ignacy Paians, w Warszawie,' at· Naturel D. Szatenstein, z siedzibą w Warszawie, i Nalewki 25, właściciel kupiec Dydja Silberthal w War­
Kotzebue 4. Do zastępowania spółki upoważniOny jest Nalęwki 26, wlaściciel kupiec Dawid Szat~nstein, War- szawie, Pawią 11. Na mocy intercyzy z lutego 1898 r. na· 
każdy spólnik oddzielnie. Na mocy intercyzy z driia 21 schau, '·NowołipkHZ. Na mocy intercyzy z dnia 20 lutego stąpit. uktad pomiędz~ wlaściciel.er_n firmy a jego malż?n· 
czerwća 1902 r. ~astąpil u~lad po~iędzy spól~i~iem Leo- J900 r. n~ąpiI. układ pomiędzy właścicielem firmy a ie- ką ~inną1 z domu Ebm, ustanaw1a1ący wyłączność ma1ąt· 
nem Ignacym Fa1a?s.em a Jego małzonk~ Em.1hą z ,domu go małżonką Eweliną z domu Silberholz„ ustanawiający' ku I wspolność d~ro?ku. . . . 
"Natanson;' ustanawia1ący wyłączność maJątkn 1 wspolność wyląc.znoś.ć"tnaJAtkn i wspólność dorobku. · ~ 5~.. A. St~rmck1, z s~edztbą. w. Warszawiet Ztota Zl, 
·d.· orobku. . .. . · ... _ -_ .·· _ .. - . . '· -': 'f ·;-» ,3:z .. N~'Woś. ć, z siedzibą w Wa. rszawie, Srebrna 7t właśc1c1el kupiec AndrzeJ Stermcki w Warszawe,, Zlo-
. 10.~ Bar Warszawski Sz. Olaszmidt~ z siedzibą w ·właściciel kupiec Antoni Gwizdalski, w Warszawie, Sre- ta 26• 
Warszawie, Dzika 75, właściciel,restaurator Szoel Olasz-1~btna 7. ·. · · · . 58. S. Strabuszyńska, z siedzibą w Warszawie, Mard · 
midt, w \Yarszawie, Okopowa 63. · . . ···: . .33. Stefan · OY:tzanowski, z siedzibą w Warszawie, szalkowska 146ł właścicielka pani Seweryna Strabuszyń-

1.1. L. Oo~dber~ i Syn, z si~d.Z:ibą w Warsza\l,ri~7~()- ?~naturs~a ~1, właściciel kupiec Stef.an Oyrzanowski w, ska z domu Maciejewska, w Warszawie, Królewska 'O. 
mack1e 3. Spotka f1rmowa~ Społka rnzpoczęfa czynność W arszaw1e, Senatorska 35. Na mocy intercyzy z dnia 23 lutego 1895 r. nastąpił układ 
1 stycznia 1901 r. Wspólnicy: kupcy Leon Got®erg1 w 34. A. Ossojska, z siedzibą w Warszawie, Ztota 23, pomiędzy właścicielką firmy a jej małżonkiem Romanem 
Warszawie, Tlomackie 3 iWiktor Goldberg w Warsza- ·wfa.ściciel bu'chalter Władysław Ossoj1Ski, w Warszawie, ustanawiający rozdział majątkowy. 
wie, Tłomackie 3. Do zastępowania spółki upowaźnfony Złota 23. ,' .: . 59. Stanisław Szalay, z siedzibą w Warszawie, 
jest każdy spólnik oddzielnie. Spólnik Wiktor Ooldbe.fg . ,, ®· Amia Piekut, z siedzibą w Warszawie, Zlota 8, . Chmielna 40, właściciel kupiec Stanisław Szalay w W, ar· 
ustanowił na mocy intercyzy ż dniw 11 paźdzLernika 1906 właścicielka pani Anna Piekut z dornu Ciesielska, w War- szawie, Smolna 23. 
r. z maifonką· swoją Matyldą z domu Littauer, wyfąciriość szawle~· Złota 8. 60. S. Szwambaum, z siedzibą w Warszawie, Kró· 
majątku i wspólność dorobku. · .· 36. Sylwester Polubiec, z siedzibą w \Varszawie, lewska 5, właściciel kupiec Sztama Szwambaum, w War· 

12. H. Graumann, z siedzibą w Warszawie, Granici- Wązka J, wlaśdciel kupiec Sylwester Poluliiec w War· szawie, Królewska 29. Na mocy intercyzy z dnia 8 lutego. 
na 6, właściciel kupiec t.Ier.sz Graumann w Warszawł:ę., sżawieł w·ąz,ka 5. 1893 r. nastąpił układ Pomiędzy właścicielem firmy a i<e- . 
Graniczna 6. Kupcom: Motdce Lejbowi i Jakóbowi Dawi~ . 37~ Z~' Peterstok, z siedzibą w Warszawie. Dzika 41, go małżonką Ruchlą z domu Mitag, ustanawiający wyłącz~ 
dowi Graumannowi w Warszawie, udzielono'prokuryi to w-taśdciel·resta:u.rator Zysia Peterstok~ w Warszawie, ność majątku i wspólność dorobku. 
każdemu oddzielnie. Dzika 41. ·, ... 61. H. Szereszewski i S-ka, z siedzibą w Warąza-

13. Bracia Hozer; z siedzibą w Warszawie, Jeroz'()- ,38. M. Puszet, z siedzibą w Warszawie, Nalewki 22, wie, Marszałkowska 122. Spólka firmowa. Spółka rozpo-
limska 59. Spółka firmo'\ve,. Spólka rozpoczęła czynność właściciel kupiec Mordka Puszet„ w Warszawie, Nowolip· częta czynność 12 maja 1917 r. Spólnicy: kupcy Herman 

, w roku 1894. Wspólnicy: Piotr ftozer i Wincenty łiozer, ki 23. · Na nicłły intercyzy z dn. 26 lipca 1893 r. nastąpił Szereszewski w Warszawie, Wielka 54 i Jakób Olas w 
w Warszawie, Jerozolimska 59. Do zastępowania spółkr układ pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką Tau- Warszawie, Wilcza 29-a. Do zastępowania spółki umo­
np·oważniony jest każdy wspólnik oddzielnie. Wspólnik bą z dolllU, Kilhni ustąnawiający wyłączność majątku ~owani są tylko obydwaj spólnicy wspólnie. Obaj wspól­
Piotr Hozer, ustanowił na mocy intercyzy z dnia 16128 i wspólność· dorobku. nicy ustanowili wyłączność majątku i wspólność dorobku 
grudnia 1889 r. z małżonką swoją rozdział majątkowy, 39. Henryk Pfeiffer, z. siedzibą w W-arszawie, i to: Szereszewski na mocy intercyzy z dnia 25 luteg-0 
wspólnik Wincenty Hozer na mocy intercyzy,;z dnia 3:115 L~szno. 60, wfaśc;iciel ~upiec łienryk Pfeiffer, w Warsza- 1915 r. z matżonką swoją Leonją z domu Rotbart, Olas na 
czerwca 1897 r. z małżonką swoją Amelią z domu ·Horn, wie, Natolińska 7. mocy intercyzy z dnia 5 kwietnia 1905 r. z matżonką swa"! 
1-o voto żukowska, wyłączność majątku i wspólność c\<r 40. P. Roszkowski, z siedzibą w Warszawie, Piękna ią Szejwą z domu Wilder. 

bk ;;~, wfaściciel kupiec Perdynand Roszkowski, w Warsza- 62. · S. Szwambaum, z siedzibą w Warszawie, Na-ro a ~ 
1114. Jan ttrasko, z siedzibą w Warszawie, Krochm~- \Vi~ Piękna 54. lewki 29~ właściciel kupiec Szlama Szwambaum w War~ 

na 56'-a, właściciel kupięc Jan Hrasko, w Warszawi~, 41. · L. Rosen, z siedzil?ą w Warszawie, Graniczna 9, szawie, Królewska 29. Na mocy intercyzy z dnia 8 lute· 
Chlodna 35. Na mocy intercyzy z czerwca 1897 r. nastąpiJ właściciel kupiec Leon Rosen w Warszawie, Zimna 5. go 1893 r. nastąpił układ pomiędzy wlaŚcicielein firrriy 
układ pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką An·~ Na mocy intercy~y z dnia 21 stycznia 1915 r. nastąpil a jego .małżonką Ruchlą z domu Mitag, ustanawiający 
uą z domu .Mylo, ustanawiający wspólność majątkową:· · ukfad pomiędzy. właścicielem firmy a jego małżonką Tau- wy1ączność majątku· i wspólność dorobku. 

15. Iris, Jakób Parnas, z siedzibą w Warszawie, hą z d-0mu Pront, ustanawiający wyłączność majątku 63. J. Sv/"'idizińska, z siedzibą w Warszawie, Mar-
Wierzbowa 9, właściciel kupiec Jakób Parnas w Warsza- i \V:SPólnaść dorobku. szalkowska 87, właścicielka pani Joanna Świdzińska z do-
wie, Niecała 10. Na mocy intercyzy z listopada 1889. r. c · 4i. G. A. Rothert, z siedzibą w Warszawię, Orzy· mu Pączkiewicz, w Warszawie, Wspólna 51. 
nastąpil układ. pomiędzy wtaścicielem firmy .a jego mal· !:>owska 41, \Vłaściciel fabrykant Gustaw Adolf Rothert, w 64. B. Schlager, z siedzibą w Warszawie, Marszat-
żonką Ludwiką z domuJ"elsenhardt, ustanawiający wsp6l:- Warszawie, Grzybowska 25. . kowska 74, właściciel kupiec Bolesław Schlager w Yf..ar:-. 
·ność ct6robku~ ·· · 43 .. J: Rosenbaum i S-ka, z siedzibą w Warszawie, szawie, Hoża 66. 

i6. Iskra, z siedzibą. w Warsżawie, .Bracka 12, Rymarska 16~ Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czyn- • 65. · Antoni Skrzypiec, z siedzibą w Warszawie, 
Swiętokrzyska 12 i Krucza 11, właścicielka panna: Józefa ność .1lutego,191i r. Wspólnicy: kupcy Icek Rozenbaum, Krochmalna. 48, właściciel kupiec Antoni Skrzypiee ·w-. 
Krolikowska, w Warszawie, Piękna 34. w Warszawie, Nowolipki 32 i Mordka Rubin Wiśniak, w Warszawie, Krochmalna 48. Na mocy intercyzy z· dnia 

17. Ft. Jaskulski, z siedzibą w Warszawie, Mazo- \Varsżawje, Leszno 28. Do zastępowania spółki upoważ- 22lipca1910 r. nastąDU uJi;?ad pomiędzy właścicielem fir-
wiecka 2, wfaŚciciel drogista Franciszek Jaskul.ski w nieni są tylko obydwaj. spólnicy wspólllie. · my a jego małżonką Aleksandrą z domu Mence~ ustana„, 
Warszawie, Sąndomierska 2. . 44. I. R.osenblum, z siedzibą w Warszawie, Leszno wiający rozdział majątkowy. . ., 

· 18. Adam Jechna, z siedzibą w Warszawie, Marszal0 24, Spółka komandytowa. Spółka .rozpoczęła czynność w 66. Stanisław Sieniawski, z siedZibą w Warszawie, 
kawska 81-b, właściciel kupiec AClam Jechna w Warsza- roku 1884. Wspólnicy: kupiec .Feliks Kucharzewski, w Podwale 44, właściciel mistrz stolarski Stanisław Sie-
wie. Zórawia 21.· .. Warszawie, Zielna 35,·1 komandytysta. niawski w Warszawie, Podwale· 44. 

· Wierzbowa 7, w1aścic:ieM\:a panna Helena Jaśkiewicz, 45. R· Roszkows!ęi, w Warszawie, Kościelna 15, 67. Jan.Skibiński, dawniej Antoni Pech i Co., z sie-
19. · Helena-Jaśkiewicz, z siedzibą w Warszawie, właściciel inżynier Roman Roszkowski, w Warszawie, dzibą w Warszawie, Miodowa 181 właściciel inżynier Jan· 

'W Warszawie, świętokrzy_ska 28. M.arszałkowska 15-a. Na mocy intercyzy. z stycznia 1915 Skibiński w· Warszawie, Miodowa 18... 
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68. M. Śpiewak, z siedzibą w Warsza\vie, Praga, żonką Leokadią Bronisiav.:ą i domu Matko~skfi, ustana- 86. Ignacy Wroczyński, z.siedziDą. 
StaJo\va 15, wlaścicie1ka panna Minna $piewak w War- \Vmiący wyłączność maiątku. . , i::Jz~ · Podwale 1, wlaściclel kupieclg:nacy Wiroct"i:.ńs~df:~T?,:'W'Słk>;;;m 
szawie, Praga, Stalowa 15. . 77. P.Truszczyflski, z •siedzibą w :Wat§~A.wM:r'•We- szawie, Podwale 1. 

69. Antoni Szubert, z siedzibą w Warszawie, Sienna ksandryjska 21; wiaścicieI kupiec' Francis.zek Trriszczy4:. ' 87. Adarrt. Wyganowskit z siedzibą w: 
48, .·wtascieiel kupiec · Antoni Stubert, w Warszawie, <>ki w Warszawie, Aleksandryjska 21. . . . Marszalkowską. 6f>, właściciel .ku].)i,ę~·Ą9antWY 
·chmielna :77/79. · · · 78. F. Umiastowski, zsiedzib·ą w \Yarszawie;.Twai;,.. w Warszawie, Mars.zaJko\v'ska 6f:!~.:N~}:tlOCY . ,, 

·· · 70. E. Speermann, z siedzibą w Warszawie, Moko- da 41, wlaśdciel kupiec ·filip Umiastowski; w ·w-atszĄ- z sty~znia 1903 r. nastąpH Ukiad pumi~AżY .. wiaśdt" 
. .towska 39, właściciel kupiec Edward SpeermaIDl w \Var· wie, Twarda 50. · firmy a jego matżonką. Jan.i:rtą Jadwigą-~ 'domri · 
sźawie, Służewska 7. 79. ·. W. Vorbrodt, z siedzibą w Warszawre, Rra'l\o~~ radzką; ·ustanawiający· wyłączność majcttRilT~f 

7,., w ,_.. k' · d 'b w· · p skie Przedm. ieścfe 55, wfaścicielka panna. J~młUa Vorbrodt dorobku. . . . .. . . . . ·i , 
.• ·.J.. . • .:::itano. ws 1, z. s1e z1 ą w ars:r..aw1.e, raga, · · ' · · · G " · · ·•,.,,rr·• w Warszawie,; Krakowskie Przedmieście .. 61 .• -' ' .. · 88: · Weintrnub, Lichter1feld 1 .. riim::::rg,·z 's1Cu,z1 

Stalowa 12, wfaśCiciel kupiec Wiktor Stanowski w .War- s ~ 'k f" · · 80. Zofja Wakarecy, z siedzib. ą w Warszawie, Żabfa Warszawie, '.fra .. llcis. z.kafis.ka 18 .. i:101 a 1.rmow.·a.·~·.·.„.·.· szawie; Praga, Stalowa 12. · · · · · . 191? s L.,. · „ · · 
4, filje: Nowy Swiat7, 69, Marszałkowską 47,.92, 104, rozpoczęiaczynność 23 9tycima .., t. poimqy,::. 

: .. n. Jan Stuczkajski z siedzibą w Warszawie, Kroch· Żabia 9, żelazna 33, właścicielka panna :Zofia Wakarec:V., karz Józef Aleksander·Weintraub, w Warsza\\i;łe.·~w-. 
·m~alna 3, właściciel kupiec Bronisław Kujaws.ki w War· \u 'jl,1-· · 

w Warszawie, Zabia 4. .. . .· . . . . jerska 16, Lejb Lichtenield w Warszawie,, . v~SJjv :ficl;J 
_:jiz'awię, Mirowska 6· · · · 81. Weber, Dahne i Co, z siedzibą w. •Warsżawfo,~ Hirsz Grilnberg~ w Warszawie, P1ękna 35. Dd z<*St 
· .· 73. Jan Supczyński, z siedzibą w Warszawie, Pra- · 
. ga~ St~lowa 21, właściciel kupiec Jan Supczyńsld ~ War- Żytnia 23, właściciel fabrykant Jakób Zukerwar, w ·war~ nia spółki upowa±nieni są tylko wszyscy ·trzej ·ws 

szawie, S:lenna 9. - wspólnie .. Na mocy intercyzy z dnia 13 CZ.e·rwca> 
!, szawie, Praga, Stalowa Zl. 82. L. Wilfert, z siedzibą w Warszawie1 Podwale l, nastąpił układ pomiędzy wspólnikiem Weintranbenrą.' 

74. · 'Sklad Materjalów Aptecznych H. R. Szmidt, z wlaściciel kupiec Ludwik Wilfert v,r Wąrszawie, Poćł· małżonką Cecylią 'l.. domu Feinkind, ustanawiajątyi 
·siedzibą w Warszawie, Praga, Stalowa 15, właściciel ap"' wale 1. łączność majątku! wspólność dorobku.' . \ .. > c 

'.tekarz Henryk Adolf Szmidt, w Warszawie, Praga, Sta- 83. H. Winawer, z siedzibą w Warsz,awie,' Chłodna . 89. I. Wurcelman, z siedzibą w \Varszawie, ś~~~ ... ,. 
lowa 15. 43, właściciel fabrykant Boruch Hersż Wirtawer;w War- jenka 22, wlaś-ciciel !\Upiec Ignacy \Vurcelman w .:W~..:·{' 

~. 75. „Teofila", Zofja Ślubowska, z siedzibą w War· szawie, Zelazna 69~·Na mocy intercyzy 2; maja l901 t, na'." szawle, Chłodna 18.- Na mocy intercyzy z dnia 8' 'lute~ .. ; ~iz 
• szawię~,Swiętoknzyska 10, właścicielka pani Zofia Ślu- stąpil układ pomiędzy wlaścicielem firmy a jego mafżon- .1916 r. nastąpił ukiad pomiędzy właścicielem firmy-ar; · 'ł:i 
bowska w War~zawie, świętokrzyska 13. Na mocy inter· ką Ernestyną z domu Lindenfeld, ustanawią}ący wyłąd- g0 malżoHką gronisławą z dom.u Reinberg, usta ;, ;:IU 

. cyzy z czerwca 1909 r. nastąpił uklad pomiędzy wlaści· ność majątku i wspólność dorobku. . ·; : ją'cy wyłącznóś~majątku i wspólność dorobku.· · ... : •. · .·.; 
:c~ęlką finny a jej mężem Stanisfawem, ustanawiający 84. J~ \V. Wiśnialrnwski, z siedzibą w ·Warszawie> 90. Zabokrzeski i s~ka, z siedzibą w Warszttm.@,, .. ·:· 
·wyłączność majątku. Trębacka 4, właściciel kupiec· Januarjusz · Wlady.slaw Marszatkowskfi 124, wlaściciel kup~ec Władysław Koll~r-:: 

76. K. Święcki, z siedzibą w Warszawie, Szpitalna Wiśniakowski, w. Warszawie~ Junkierska §. . , . . nowicz, w W<1;rsz;awie~ Oboźna 7. . „:~:; ,E,::;, 
3, właśCidel mistrz krawiecki Kazimierz Swięcki w War- 85. T. Wróblewski, z·siedzibą w Wars~awie, Nowo· Warszawa, dn. Z czerwca 1917 r. ·,~~~, ,.~' 

·szawie, '?hmielna 26 .. Na mocy }n.t~rcyzy/ września 189? Ig.· r?dzka 5, właśc!ciel. agent handlowy. Tadeusz.Wróblew.:..· ·. .Sąd Okręgowy, Il, Wydział s.•· ·;z 

r. nastąp1l uklad pomiędzy własc1c1elem firmy a jego mal- ski, w Warszawie, Tarnka 45-b. · · i .,„. ,., • . 
„. ' ., ·~· 

.• -ot. 

' 
Mi 41„U& _-._-„4 .{US)Jlt_„{( 

' • -- „::, • z I I 
41GYfBB · .. .arzntw:u „Prana" w Warszawio ., YD ICTWA .. · 

. Zawiadamiamy, ze „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz· 1 
tach tak w Niemczech, jakotez na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec­
kie. Poniżej podaiemy wzór kwitu, który po dokladnem wypełnieniu złożyć .i;ialeźy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

j 

I 

Kwit do· zamówienia „0 od z i ny ·po Is ki''. ! 
~-·········.-·······················--·~~:~.:~. ~~! .. ?.~~~-~-~--~--:~-~--~~~!~.:~: ... ························~·········-··· I t Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser} Postamt hierselbst. 

·Podpisany zamawia niniejszem w ttitejszym ces. Urządzie pocztowym. 

Titel. der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: ł Preis: 
Tytuł dziennika: 

r.- u. Zuname: 
llłi~ i . :nazwisko) · 

Miejscowość: 

Lodz 

·Łódź 

. Czas prenumeraty: Cena: 

Viertelj. ' 

kwartalnie 5.4(} Mk. 

Monatl. 
L80 ~ miesi~cznie 

Genaue Adresse: -----------------------­
(dokładny adres) 

·Obensteheriden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
d, ______ 191 __ 

„ j 

! 
! 
t 

w yrabiit n4i zasadzie pnzwołen ia Zariąd:tf Cywilneg() 
pny J~nera~~Gi,ibemators.twie. Wars:c:awskini . . o 

D. t.O ,, . · tu• lt\,\\\\t,\\\ •· \. 
. "''' f \\ \\\\\\\) ł 

• ,IO \włl\\\. Q\U\\ \\\ \\t PrzrJmu;e na w z.::!':.~~P!'.."!!:-:;: .. 
lt\\l \lł\\t · . ·z=u l•wa fiku. ,lRltfiH", I-to Krzyska lł •. ::1;· 

Sprzedliż w Wa~za:wie w sidadach 'i sklepach. 

T-0w. ·Ake. „Ludwik · Spiess i Syl\~0 -
~raz. we mz)'stk. skład. apteezn:, sklepach mydlarskich. i kolonjalnyeh. · 

; . 

' .· 

Lokal dla · 1towarzj1zsnł1 
Duża sala, 5 . pokojów i ku­
chnia do \Vynaj~cia prży ul. 

W ólczmts~ej 28 .. ·. .. · 
' .• . 61S:.-l 

-----­
KowoczBSBB · 11tukko, 

I . .· . . . 

11 Ź!D1kl1 g!mmJnm i)do1111k11 

położone w pięknej" okoUcy, K•płełe 1iarGZDJl8 I składające się z 3 pokoi · i "1 

1 kuchni ze waielkiem.i wyg.o- „ . błotna . 

' ' ' ' 

.. 
'tli t ·-·T;ig;rMgj~ .. f.AnłJJ:!eJ&JJiSiiMIR *! 

~~~~·~(~~~~~~~·fij~%~··. · .. · --.r„,~ · (7 

·Cena: 1/1 oryg_inal?Y.)lakon Marek 2.25. 

.. 

I M. nbJo• stołowy, sypialnia dę­
• . li "• bowa, kuchenne urzą­

dzenie sprzedam po cenie kosztu. 
!Ądi~ qrla 23 stolarnia,. 

flakonu Marek 1.25. · ' 

· poszukuje mtynowanych 
nauczycieli lub nauczy­
cielki z unlworsytmiem wy~ 
kształceniem do: lłidorjl 
UOWSZBBhDRj i Pol3ił. ' matema­
tyki, przyrody oraz llłatorii 
żydów. Oferty ·sub: ,;K. J. 
~5"' w adm. "'Godzina 
Polski". · 6130---1 

81!UliBllillililillllll!lill1lllllillillillll!!llllmlllllllillllllill!lllillilill!lllillilllllllliii 

Akuszerka 
- ił. Pipikowa - . „ z dyplomem Ces. Ak. w Pe­
tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuie od 9 rano. 

.t.edż, Piotrkowska 132, 
w podw. wejście na. lewo, 

n p. na prawo. 5523 

I 
<lami natychmi~st ttrillo . do 
wynajęcia z · PO}V9du nóźoo- \JodoleozniGA , 
go sezonu. Artykuły .żywf:\o- I łai .r, „. ł. 
ściowe na mięjs.cu. Komuńi- ftl1jfłlł · IIDu&rOW!ni 
kacja tramwajowa. Wiad . u L · · .d.:.. • · 
mość w a~inistraoji . ~ Q:o.;. wJumtłł · · l'li11dłf I• 

dziny Polki" • w Ł6dii. uJa w n,Jcładzie 
608!--S 444 4-24 

lll!lllll,llEl!llillllllllllllllllllllllli!Bl!llllllllllllllllllillll„„„„„„lllllll„„111111„„„„. 

Z zezwole~a wlachy niemieckiej1-------..------_.;;-------'-~ 
Jakob Botwinik 

autor rosyjskiej · gramatyki, l>yl) 
.nauczyciel 8 kl. szkoły handlowej 
w Warszawie, 1ak l'óWn.iet .f wyż­
szej ludowej szkoły Tow. „ Talmud 

Tora" w f,odzi.; · 
Otwiera tlia łlGZfłfłiw, łlri11ńl1. lik 
rownid t llla dlll'Młł'th bnJ Ję­
zyka· l'lllY!lkl•glJ ··(konwersacja, H 

. terat6ra., gnunatyka).' Bliżsiych in 
formacji udziela ttierownUrkmsów, 
co~ziennie mitJdzy 3 ·-· 7 po pot 
G.fo"W"na. 63; l-sze piętro, 
front, m. 70. C1111 u1,1larlulwa~1 . 




